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Program kółek rolniczych 
w rozwoju produkcji roślinnej

Kółka rolnicze opracowały program swej działalności w 
zakresie rozwoju produkcji roślinnej na najbliższe lata. 

Przewiduje się szereg prac, mających na celu szersze ^łą­
czenie tej organizacji do wykonania zadań, postawionych 
przed rolnictwem przez VI Plenum KC PZPR.

Organizacja dążyć będzie do 
tego, aby w ciągu najbliższych 
kilku lat objąć swymi wpły­
wami co najmniej 80 proc, rol­
ników. Zadaniem na dziś jest 
natomiast przyciągnięcie do 
kółek ogółu chłopów w tych 
poszczególnych wsiach, w któ 
rych ogniwa organizacji dzia­
łają i wykazują inicjatywę. 
Już obecnie widoczny jest po­
stęp w sposobach gospodaro­
wania i wynikach produkcyj­
nych w tych wsiach, w któ­
rych do kółek należy większość 
gospodarzy, a członkowie u- 
czestniczą w szkoleniu facho­
wym, podejmują zespołowo 
różne prace itp.

Skarga Kuby 
przeciwko USA

Minister spraw zagranicz­
nych Kuby Raul Roa, który 
przewodniczy obecnie delega­
cji kubańskiej na XV sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
wręczył wczoraj przewodni­
czącemu zgromadzenia F. Bo- 
landowi skargę swego rządu 
przeciwko Stanom Zjednoczo­
nym.

Tegoroczna jesień wykazała, 
iż w - zakresie wymiany zbóż 
siewnych, nastąpiła pewna po­
prawa. Niemniej w niektórych 
powiatach zasiano mniej, niż 
połowę posiadanych kwalifika- 
tów. Wyrobienie więc w rolni­
kach nawyku do wymiany 
ziarna siewnego — to również 
ważne zadanie kółek na naj­
bliższe lata.

Podobnie jest z sadzeniaka­
mi. W wyniku podjętej przez 
kółka inicjatywy znaczne ilo­
ści dobrych sadzeniaków prze­
rzuca się z województw pół­
nocnych, stanowiących ich ba­
zę, do innych rejonów. Kon­
kretne i pilne zadanie: co naj­
mniej 40 proc, tych sadzenia­
ków powinno się znaleźć u rol­
ników jeszcze W ciągu bieżącej 
jesieni.

Wobec stałego braku około 6 
milionów ton obornika, kółka 
przystępują do szerokiej akcji 
upowszechniania nawozu tor­
fowego. Przy pełnej mobiliza­
cji środków, pokrycie tego o-

gromnego niedoboru obornika 
kompostem torfowym, jest mo­
żliwe w ciągu krótkiego czasu.

W roku przyszłym uprawa 
kukurydzy w naszym kraju ma 
wynieść 250 tys. ha. Zadaniem 
kołek rolniczych jest więc 
przygotowanie przez rolników 
pod tę roślinę dobrych stano­
wisk.

Kółka będą również rozwi­
jać w wielokrotnie szerszym — 
niż dotychczas zakresie — prze 
twórstwo pasz, produkcję ro­
ślin motylkowych itp. (PAP)

Posiedzenie Sejmu 
w radio i telewizji

W piątek, 21 bm. o godz. 15.55 w 
programie II i III oraz na falach 
wszystkich rozgłośni regionalnych 
Polskie Radio transmitować będzie 
przebieg posiedzenia Sejmu.

Wygłoszone przez Władysława 
Gomułkę sprawozdanie z obrad 
XV sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ odtworzone zostanie również 
z taśmy dźwiękowej w programie 
I o godz. 20 po ,,dzienniku”.

Transmisja telewizyjna rozpocz- 
nie się o godz. 15.50. (PAP)

Na zdjęciu widzimy moment 
przekazywania maszyn mło­
dzieży; od lewej stoją: redak­
tor Miodrag Marowic, I sekre­
tarz KW ZMS — lan Pawlak, 
naczelny redaktor „Głosu 
Wielkopolskiego" — Lesław 
Tokarski i dyrektor Liceum — 

Wacław Zembrzuski.
Fot. — K. Przyehodzkl
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Nowy ambasador PRL
Przewodniczący Rady Państwa 

Aleksander Zawadzki przyjął w 
dniu 19 bm. nowo mianowanego 
ambasadora PRL w Republice Ku 
by — Bolesława Jelenia.

W środę rano odbyło się w Pa­
ryżu cotygodniowe posiedzenie 
stałej Rady NATO. Postanowiono, 
że doroczna sesja jesienna Rady 
Atlantyckiej■ zbierze się w dniach 
lś ,17 i 18 grudnia br. w Paryżu.

Cypr — Węgry
Rzecznik cypryjskiego minister­

stwa spraw zagranicznych oświad­
czył 18 bm., iż rządy Republiki 
Cypru i Węgierskiej Republiki Lu­
dowej postanowiły nawiązać sto­
sunki dyplomatyczne.

Narzędzia i maszyny-szkołom

Sprzęt dla liceum
Do piwnicy wchodzi się z dziedzińca szkolnego. Po­

wstanie w niej za kilka tygodni pracownia tech­
niczna. Przeprowadzone wewnątrz instalacje elektryczne, 
wbudowane szafy w ścianach — zdradzają już przezna­
czenie pomieszczeń. Jutro zjawią się tutaj ekipy murar­
ska i malarska przysłane przez zakład opiekuńczy — 
Rzeźnię Miejską. Same jednak pomieszczenia, to za mało, 
by za kilka tygodni 600 uczniów Liceum im. M. Kasprza­
ka w Poznaniu stanęło przy warsztatach.

Dlatego też dyrekcja stara się o skompletowanie wy­
posażenia. Nie jest to sprawa łatwa. Kredytów specjal­
nych na ten ceł nie ma. Liczy się więc na pomoc spo­
łeczną. Pewną ilość narzędzi otrzymało już Liceum od 
Zakładów „Stomil”, obiecał dać „Cegielski”. Wczoraj 
pracownia wzbogaciła się o maszyny, zdobyte w akcji 
prowadzonej przez Komitet Wojewódzki ZMS i redakcję 
„Głosu”.

Zlej okazji złożyli krótką wizytę w szkole redaktor 
naczelny „Głosu Wielkopolskiego” — Lesław To­
karski, I sekretarz KW ZMS w Poznaniu — Jan Pawlak, 

goście naszej redakcji: zastępca redaktora naczelnego 
jugosłowiańskiego pisma młodzieżowego „Mladost” — 
Miodrag Marowic, przedstawiciele „Sztandaru Młodych” 
— Wanda Krasowska i Stefan Konopiński.

W czasie zwiedzania szkoły dyrektor Wacław Zem- 
brzuski podzielił się z gośćmi planami dotyczącymi poli­
technizacji, podkreślając ważność zorganizowania przez 
wszystkie zakłady pomocy dla szkół. Od niej w poważ­
nym stopniu zależeć będzie wprowadzenie nowego pro­
gramu politechnicznego. Dlatego też z całym uznaniem 
nauczyciele przyjęli akcję Komitetu Wojewódzkiego ZMS 
i „Głosu Wielkopolskiego”, (jk)

Lippmann krytykuje tana
Rząd Kuby oskarża Stany 

Zjednoczone o kontynuowanie 
agresywnej działalności wo- 
bec Republiki Kuby. Rząd ku­
bański stwierdza, że samolo­
ty amerykańskie nie tylko na­
ruszają obszar powietrzny 
Kuby, lecz ró-wnież zaopatru­
ją w broń kontrrewolucjoni­
stów. (PAP)

Spłonęły zbiory 
w PGR Studzienice

18 bm. wybuchł w gospo- 
tiarstwie PGR Studzieniec po w. 
Oborniki ogień, który błyska 
jucznie rozprzestrzenił się i 
ogarnął stodołę ze zbiorami, 
ygień strawił m. in. znajdują- 
2? się w stodole zboże oraz 
solo 200 wozów grochu. Mi- 
0 energicznej akcji ratunko 

’eJ ogień przerzucił się też 
? sąsiadujące dwa duże sto-

źe zbożem, w którvch zna: 
uowała się pszenica. Stogi 
Płonęły doszczętnie.

' ^k wynika ze wstępnych 
Dół Zj^ straty przekraczają 
S^J^iona złotych. Pierwsze 
^chodzenie wykazało, że przy 
cfa?% P0Żaru była iskra z 
nnkr- a przejeżdżającego w 

stodoły. Ciągnik nie 
pusiadai iskrochronu. (PAP)

Znany publicysta amerykańsk* Walter Lippmann skryty­
kował wiceprezydenta Nixona — republikańskiego 

kandydata na prezydenta USA --za brak jakichś konkret­
nych koncepcji na temat sposobów, które przyniosłyby 
Stanom Zjednoczonym zwycięstwo „w walce o pokój i wol­
ność”.

Swe krytyczne uwagi za­
warł Lippmann w artykule 
na temat przemówienia Nixo- 
na w Beverly Hills w Kalifor­
nii. Kandydat republikański 
mówił tam o „największym 
problemie stojącym przed 
Ameryką”, mianowicie o tym, 
„jak wygrać walkę o pokój 
i wolność”.

Lippmann stwierdza, że w 
przemówieniu Nixona nie było 
nawet słowa o tym, w jaki 
sposób republikanin zamierza 
wygrać tę walkę. Nixon opisał 
natomiast bardzo szczegółowo 
machinę, którą chce urucho­
mić, by z jej pomocą znaleźć 
sposoby działania. Mają to 
być rozliczone komisje, komi­
tety i konferencje.

Jest to zła droga — pisze, 
Lippmann. — Komisje i kon­
ferencje nie wytyczają kie­
runku polityki. One tylko do­
starczają propozycji, pomiędzy 
którymi trzeba wybierać. „Nic 
zwykły łańcuch komitetów i 
konferencji ma pozwolić pre-

Małżeństwa wrocławskie przodują
statystyki GUS w I półroczu br. w *kali 

^raiiu ilość spraw rozwodowych wzrosła w porów- 
le '91 Z analogicznym okresem ub. roku o 187, wynosząc 
4Pr°aw)^V * Półroczu 1959 r. wpłynęło do sądów 16.334 

Wr*p wł®rne sobie są małżeństwa wrocławian. We 
flek ła'v^u * województwie wrocławskim notuje się spa- 

$ sPraw rozwodowych o 199.
niedobranych małżeństw zawiera się w War- 

tow; ^/"‘wost spraw rozwodowych o 493) oraz w woj. ka- 
'lck»n (wzrost o 55). (PAP) i

Medal dla tancerzy
Do Wroclawa powrócili soliści 

baletu Opery Wrocławskiej Rut 
Syldorf i Bronisław Kropidłow- 
ski ,którzy jako duet zdobyli 
srebrny medal w Międzynarodo­
wym Konkursie Muzyki i Tańca 
w Yercelli.

UJzroót wypadków

Gromadzimy zapasy
owocow i warzyw na zimę

przedsiębiorstwa handlowe, stołówki, szpitale, przcdszko- 
* la, restauracje i Inne placówki przystąpiły do gro­

madzenia zapasów warzyw i owoców na zimę. Sam tylko 
handel zamierza zmagazynować około 50 tys. ton warzyw 
oraz ponad 20 tysięcy ton jabłek późnych odmian, któ­
rych zbiory już się rozpoczęły’.

zydentowi na odsunięcie od ! 
siebie rzeczywistego zadania, 1 
jakie na nim spoczywa Za- ; 
daniem tym jest orzekać i de- | 
cydować”. Najstarszym wyna­
lazkiem słabego rządu — do- 
daje komentator — jest powo­
łanie komitetu i zwołanie kon­
ferencji. (PAP)

Statystyki wskazują, że w ostat­
nim okresie wzrosła niepokojąco 
ilość wypadków drogowych. Przy 
czyny katastrof są różnorodne, 
ale główną przyczyną nieszczęś­
liwych wypadków jest karygod­
ne nie przestrzeganie przepisów 

ruchu.
CAF — fot. Jakubowski

Warto podkreślić inicjatywę 
wielu większych zakładów 
.prący, które zajęły się zbio­
rowym zaopatrywaniem swo­
ich załóg w warzywa i zie­
mniaki po cenach hurtowych. 
Jest to zjawisko szczególnie 
pożądane w br. kiedy zbiory 
warzyw są naprawdę rekor­
dowe.

Duże ilości tych produktów 
przechowują też sami rolnicy, za­
pasy te szacuje się na około 50 
tys. ton owoców i blisko 80 tys. 
ton warzyw.

Jak informuje centrala spół­
dzielni ogrodniczych ci producenci, 
którzy zawarli ze spółdzielniami 
umowy kontrakcyjne mają zapew­
niony zbyt warzyw również w I 
kwartale przyszłego roku.

Świeże owoce i warzywa 
konsumenci będą mogli uzu­
pełniać przetworami. Będzie 
ich bowiem znacznie więcej 
niż w latach poprzednich. 
I tak 170 przetwórni spółdziel 
ni ogrodniczych wyprodukuje 
w tym sezonie konserwy owo­
cowe i warzywne o ■wartości 
ponad 640 min. zł, czyli na 
sumę o 100 min. zł wyższa niż 
w roku poprzednim. Ogórków

kiszonych przygotowuje się 
ok. 15 tys. ton, a kapusty ki­
szonej ponad 25 tys. ton.

Zakłady przemysłu pań­
stwowego przerobią natomiast 
w bieżącej kampanii ok. 180 
tys. ton owoców i blisko 42 
tys ton warzyw. W sklepach 
nie powinno więc zabraknąć 
kompotów, dżemów, soków, 
konserw a także marynat wa­
rzywnych. (PAP)

W sobotę spotkanie 
de Gaulle-Churchill

W Paryżu podano do wia­
domości, że w sobotę prezy­
dent de Gaulle spotka się z 
przebywającym na Riwierze 
Winstonem Churchillem.

Spotkanie odbędzie się w 
pobliżu Nicei na prośbę Chur­
chilla. Będzie to rewizyta 
Churchilla za wizytę złożoną 
mu przez de Gaulle’a pod­
czas jego oficjalnej wizyty w 
Anglii. (PAP)

Dywany „igłowe" i firanki 
„terytalowe“ z Kalisza

Kaliskie zakłady przemysłu 
iedwabniczego produkować bę 
dą rocznie — począwszy od 
1961 r. tj. po uruchomieniu 
nowej tkalni — ponad 1.1 min. 
m. kw. bardzo poszukiwanych 
na rynku, na wskroś nowo­
czesnych, jednobarwnych dy­
wanów tzw. igłowych (nazwa 
pochodzi od sposobu produk­
cji).

Druga z kaliskich wytwórni 
tkanin dekoracyjnych—Fabry­
ka Tiulu, Firanek i Koronek 
przygotowuje masową produk 
cję rewelacyjnych firanek „te- 
rytalowych”. Do ich produkcji 
w miejsce bawełny używa się 
włókna syntetycznego-teryta- 
icwego. Dzięki temu kaliskie 
firanki odznaczają się dwu­
krotne większą odpornością na 
działanie słońca. Nie trzeba 
ich prać — wystarczy wypłu­
kanie w letniej wodzie. Nie 
trzeba ich także napinać w cza 
sie suszenia, czy prasować. 
Bezpośrednio po wypłukaniu 
firanki tc wiesza się na ramę 
okienną. (PAP)
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Amerykańska 
„flota bałtycka64

„Krasna ja Zwiezda* zwra 
ca uwagę na demonstracyj­
ne ruchy amerykańskiej 
floty wojennej. Są to: ma­
newry VII floty, wizyty
w Bejrucie w portach
czarnomorskich Turcji.

GOKLIWI ADMIRAŁOWIE
Ostatnie wiadomości pra 

sy zagranicznej, pisze organ 
wojskowy ZSRR, świadczą, 
ż,e gorliwi zaoceaniczni ad­
mirałowie nie zapominają o 
Morzu Bałtyckm. I tu, jak 
donosi „Frankfurter Rund­
schau” zamierzają oni roz­
lokować swe okręty wojen­
ne. Bońskie koła wojskowe 
zapewniają, że przyszła 
„Flota bałtycka”(!) USA nie 
będzie wymagała portów, 
gdyż oprze się na lotniskow 
cach. Oświadczenie takie 
jest wyraźnie obliczone na 
odwrócenie uwagi państw 
bałtyckich, które widzą w 
pojawieniu się nieproszo­
nych gości nową groźbę dla 
pokoju na Bałtyku. Żadna 
flota nie może obejść się 
bez portów’ i baz. Jak wia • 
demo, w skład VI floty 
USA wchodzi nie jeden 
lecz trzy lotniskowce i

znaczna ilość okrętów po­
mocniczych. Od czasu do 
czasu wpływają okręty 
USA do portów włoskich, 
francuskich i innych państw 
sojuszniczych.

W tych dniach do Ham­
burga, Bremy, Kilonii przy 
była flota amerykańska zło 
żona z jednego ciężkiego 
krążownika, atomowej ło­
dzi podwodnej i kilku po­
mocniczych okrętów.

WIZYTY
Według 

Rundschau”

I PLANY
„Frankfurter 

w kołach bon
skich wizyty te pozostają 
w związku z planem utwo­
rzenia floty amerykańskiej 
na Bałtyku.

Imperialiści amerykań­
scy, pisze dalej „Krasnaja 
Zwiezda” — chcieliby posia 
dać na Bałtyku taką samą 
flotę, jaką mają na Morzu 
śródziemnym i w ten sposóo 
stale zagrażać państwom nad 
bałtyckim. Lecz narody tych 
krajów’ nie mogą dopuścić 
do powitania w rejonie Mo 
rza Bałtyckiego nowep za 
rzewia wojny i stanow’czo 
domagają się położenia kre 
su zakusom militarystów 
amerykańskich”, (hb)

Koła rządowe Japonii
opierają sie na gangsterach

Japońskie pismo „Seizi Keizai” demaskuje więzy 
jakie łączą liderów rządzącej partii Japonii z przy-
wódcami rozmaitych 
band.

Pismo podaje np., źe b. 
premier Japonii, Kiszi i jego 
brat (b. minister finansów) Sa­
to oraz były sekretarz generał 
ny Partii Liberalno-Demokra-

prawicowych i gangsterskich

Goebbelsowskie „chwyty" w ONZ
Niesłychane oświadczenie końskiego obserwatora w Nowym Jorku

Ujawnienie i napiętnowanie ostatnio z trybuny ONZ 
militarystycznej, rewizjonistycznej i zagrażającej poko­
jowi stulała polityki rządu bańskiego wywiało zanie­
pokojenie kół zachodnioniemieckich, które usiłują obec­
nie zatrzeć i osłabić wrażenie, jakie przemówienia przy­
wódców szeregu państw, m- in. również Władysława Go­
mułki, wywarły na słuchaczach.

Jak wiadomo, bezpośred­
nio po przemówieniu 
prezydenta Czechosło­

wacji Nóvotnego i Władysła­
wa Gomułki obserwator NRF 
w ONZ Knappstein opubliko­
wał oświadczenie, w którym 
usiłował zaprzeczyć przytoczo­
nym faktom. Rząd boński u- 
znał widocznie, że oświadcze­
nie to nie odniosło pożądane­
go skutku i we wtorek poja­
wił się nowy 10-stronicowy 
elaborat na ten temat, roze­
słany delegacjom wszystkich 
krajów, z którymi NRF utrzy­
muje stosunki dyplomatyczne. 
W przeciwieństwie do pierw­
szego oświadczenia nowy do­
kument nie utrzymuje iż 
Niemcy ’ zachodnie nie znaj­
dują się w ONZ z powodu ve- 
ta radzieckiego, lecz ograni­
cza się do stwierdzenia, że ze 
znanych powodów „nie mogą 
one na forum ONZ przedsta-

sprzecznościach — to inna spra-

Knappstein zaczyna od 
stwierdzenia, że „nieprawdą 
jest”, jakoby NRF wysuwała
roszczenia terytorialne 
adresem Polski i innych 
jów europejskich, ale 
z włoczn ie w nast ępn ym

pod 
kra- 
nie- 
już

zdaniu oświadcza, że Układ 
Poczdamski uznaje granice

\a inarqinesie

„Herrenvolkowi“

wić swego stanowiska”.
Taktyka zastosowana 

rząd NRF w tym nowym 
mencie jest bardzo prosta.

przez 
doku- 
Spro-

wadza się ona do gołosłownego 
negowania przytoczonych pod­
czas debaty generalnej faktów, 
do pomijania faktów' niedogod­
nych, do naciągania rzeczywisto­
ści do bieżących potrzeb i do 
przedstawiania NRF nieomal ja­
ko championa pokoju i pokojo­
wego współistnienia. Ze lansując 
tę tezę Knappstein wikła się w

Niemiec z roku 1937 i tym sa­
mym ustadił jedynie granice 
administracyjne, a nie pań­
stwowe, że granice te są za-
tern „pc owi zor y-czn e”.

Kontradmirał 
przemytnikiem wódki

Amerykański kontradmirał w 
stanie spoczynku, William Erd- 
mann, oskarżony został o prze­
myt do Stanów Zjednoczonych al 
koholu wartości 4.300 dolarów. Ko­
deks karny przewiduje za tego ro­
dzaju przestępstwo 2 lata więzie­
nia i 15 tysięcy dolarów grzywny.

W toku wstępnego śledztwa 
kontradmirał Erdmann nie przy­
znał się do winy. (PAP)

tycznej Kawa sima często u- 
dzielali pomocy gangsterom 
i jawnym faszystom.

W czasie przygotowań do 
wizyty prezydenta Eisenho­
wera w Tokio — do której 
jak wiadomo nie dopuścił na­
ród japoński — Kisz! i Sato 
planowali użyć w charakte­
rze posiłków dla policji 35 
tysięcy zbirów rekrutujących 
się z bandyckich i faszystow­
skich organizacji. Podczas gło 
sowania nad układem wojsko-
wym z 
rządzącej

USA kierowmictwo 
partii zezwoliło

wejść do gmachu parlamentu
kilkuset członkom prawico-
wych organizacji.

Opublikowanie przez „Seizi 
Keizai” podobnych informa­
cji spowodowało, iż elementy

Mordercy taksówkarza 
stanęli przed sądem

Przed Sądem Wojewódzkim 
woj. warszawskiego rozpoczął

prawicowe wystąpiły z po-
gródkami pod adresem tego 
pisma. (PAP)

Rozwój szkolnictwa 
wyższego w ChRL

W Chińskiej Republice Lu­
dowej istnieje obecnie prze­
szło 800 wyższych uczelni, w 
których studiuje około 900 tys. 
osób.

W ostatnich latach w ChRL 
powstało cały szereg nowych 
uczelni. W Szanghaju w bież, 
roku akademickim otwarte 
zostały 4 nowe wyższe uczel­
nie — politechniczna, rolni­
cza, pedagogiczna i politech­
niczna wieczorowa. Większość 
studentów tej ostatniej to przo 
dujący robotnicy, nowatorzy i 
racjonalizatorzy produkcji z 
różnych przedsiębiorstw Szang 
haju. Nowy instytut pedago­
giczny przygotowywać będzie 
nauczycieli matematyki, fizy­
ki, chemii, języka i literatury 
dla wieczorowych szkół tech­
nicznych. (PAP)

Buta przedstawicieli „Her- 
renvolku” nie jest zjawi­

skiem nowym; jej tradycje 
znajdują swe odbicie w licz­
nych incydentach, zaobserwo­
wanych nie tylko w naszym 
kraju. Kroniki pism np. wło­
skich lub skandynawskich, z o- 
burzeniem komentują aroganc 
kie poczynania turystów za- 
chodnioniemieckich. Szczegól­
nie jednak polskie tereny za­
chodnie, ów wyimaginowany 
„Lebensraum” szerokich krę­
gów odwetowo-rewizjonistycz- 
nych — są widownią sporadycz 
nych bezczelnych wystąpień.

Przypomnijmy pokrótce sze­
reg faktów: rajdy turystyczno- 
samochodowe rozmaitych jun- 
krów i kamieniczników, którzy 
odwiedzając Ziemie Zachodnie, 
mieli czelność rzucać prowoka-

Obserwator NRF twierdzi, 
że mocarstwa zachodnie w ro­
ku 1952 uznały słuszność po­
wyższego stanowiska rządu 
bońskiego, ale „zapomina” po­
wiedzieć, że od tego czasu 
wiele wody upłynęło i że pre­
zydent de Gaułle podkreślił 
nienaruszalność obecnych za­
chodnich granic Polski oraz 
że pozycja pozostałych dwóch 
mocarstw zachodnich również 
nie pozostała zmieniona.

Zdaniem Knappsteina, „po­
kojowe żądanie Niemiec usta­
lenia ostatecznych granic w 
drodze negocjacji jest prawnie 
uzasadnione”. Jednakże po­
mija on milczeniem fakt, że 
mogą one być zmienione je­
dynie siłą oręża.

O odradzaniu się militaryzmu 
w Niemczech zachodnich, zda­
niem Knappsteina. nie ma w 
ogóle mowy. Bundeswehra — na 
wet wyposażona w najnowocześ­
niejszą broń — nie stanowi za­
grożenia pokoju. Powstała ona 
jedynie dla „obrony wolności Re 
publiki Federalnej”, dla obrony 
„wólnego świata” przed rozsze-

go twierdzenia jest rzeczywiści, 
kapitalny. Przywrócenie wpływów 
byłych hitlerowców jest niemoż­
liwe, ponieważ Adenauer sani 
„zbytnio” ucierpiał z rąk na& 
stów, by mógł na to zezwolić.

Dokument usiłuje przedsta­
wić NRF jako „konsekwent­
nego rzecznika powszechnego 
i kontrolowanego rozbrojenia" 
i zwolennika odprężenia mię. 
dzynarodowego. Szczytem bez­
czelności jest wreszcie twier- 
dzenie, że „tylko rząd Repu­
bliki Federalnej” ma praw# 
przemawiać w imieniu całych 
Niemiec i ze celem jego jest 
zawarcie traktatu pokojowej 
dla całych Niemiec „na grun­
cie swobodnego porozumienia 
z byłymi przeciwnikami Nie- 
mice”. (PAP!

cyjne

rzającym komunizmem.
Wbrew oczywistych faktom ob­

serwator utrzymuje,
Niemczech zachodnich nie pro-
wadzi się 
wojennej,

w ogóle propagandy 
że elementy rasistow-

skie i faszystowskie „nie mogą 
dojść do władzy w drodze demo­
kratycznej”. Nieprawdą jest rów­
nież, zdaniem Knappsteina, że 
„byli czołowi hitlerowcy odzyska­
li wpływy w rządzie Republiki Fe 
deralnej”. Argument przytoczony 
w dokumencie dla uzasadnienia te

Federacja na ^zór 
amerykański?

22 października w Abidża- 
nie spotkają się szefowie rzą­
dów czterech krajów Wspól­
noty Francuskiej — Wybrzeża 
Kości Słoniowej, Górnej Wol­
ty, Dahomeja i Nigerii. Ce­
lem planowanych rozmów 
jest przestudiowanie projektu 
wspólnej konstytucji tych 
krajów, które stworzyć chcą 
federację.

Przewodniczący Zgromadzę- 
nia Narodowego Wybrzeża Ko 
ści Słoniowej oświadczył, że 
projekt tej konstytucji prze­
widuje, iż w krajach tych 
wprowadzony -.ostanie system 
rządów na wzór systemu ame­
rykańskiego. (PAP)

Trocaa uf Turcji

do ludno-

już wypa- 
statku za- 
Schriere-

mentarze pod adresem naszego 
narodu oraz jego gospodarki. 
Kóu nież niektóre rodzajowe 
scenki, zaobserwowane u wy­
stawców zachodnio niemieckich 
na Targach Poznańskich, jako 
żywo przypominają stosunek
panów kolonialnych 
ści tubylczej.

Z kolei konkretny 
dek z kapitanem 
chodnioniemieckiego

oszczercze ko­

rem w Szczecinie w lecie bieżą 
cego roku, kiedy to krewki 
Niemiec pozwoli! sobie na lże­
nie naszego państwa w obec­
ności polskiego bosmana. Wre­
szcie ostatni, kryminalny incy­
dent w porcie gdyńskim z ma­
rynarzem zachodnioniemieckim 
Bretfeldem, usiłującym dwu­
krotnie pozbawić życia urzędni 
ka polskiego Pazdykę.

dla 
się

proces 19-osobowej groźnej szajki, 
która z bronią w ręku dokonała 
wielu napadów rabunkowych na 
terenie Mazowsza.

Kilku z oskarżonych stoi pod 
zarzutem zamordowania warszaw­
skiego taksówkarza z MPT — Ta­
deusza Szydłowicza. Jak już po­
dawaliśmy, został on bestialsko 
zamordowany w styczniu 1958 r. 
w Wawrze pod Warszawą. W cza­
sie rozprawy zostanie odtworzona 
taśma magnetofonowa z zeznania­
mi żony jednego z oskarżonych, 
która podała w śledztwie szczegó­
ły popełnionej zbrodni na taksów­
karzu.

W procesie tym, który trwać bę 
dzie prawdopodobnie około 3 ty­
godni, złoży zeznania prawie 100 
świadków. (PAP)

Gryzło go sumienie
Policja we Frankfurcie nad Me­

nem otrzymała, anonimowy list, 
którego autor — młody chłopiec — 
przyznawał się ze skruchą do wy­
bicia szyby w jednym ze sklepów. 
Oprócz dokładnego opisu miejsca
wypadku 
marek na 
listu prosi 
aby oddał 
wartemu.

list zawierał także 15 
pokrycie szkody. Autor 
naczelnika komisariatu, 
te pieniądze poszkodo- 

ponieważ sam boi się
bezpośredniego zetknięcia z nim. 

PAP

- = — - /Czy oddałeś już kupony
»Koziołków«?

Zapraszamy do udziału w ankiecie GłosuCo możemy robić
Niecelowe jest także dążenie do 

autarkii gospodarczej, do pełnej samo­
wystarczalności we wszystkich innych 
dziedzinach. Nonsensem byłoby budo­
wanie specjalnych fabryk dla niewiel­
kich ilości unikalnej aparatury, maszyn 
czy urządzeń. Opłacalna jest bowiem tyl­
ko produkcja wielkoseryjna. Poza tym 
pewne rzeczy inni robią lepiej i taniej 
niż my, mają bowiem ku temu dogodne 
warunki. Opłaca się więc wchodzić z ty­
mi państwami w porozumienie gospodar­
cze i — czynimy to.

Kierunek - oszczędność dewiz
Istnieje jednak szereg wyrobów i su- 

Podobnie przedstawia się sprawa z mówców, których import nic jest wy- 
budżetem państwa. Od szeregu lat w ofi- daje się uzasadniony rachunkiem eko- 

- - - - nomicznym.

YK/szyscy z własnej praktyki 
• ’ wiemy, czym grozi nie­

zrównoważony bilans naszych 
budżetów domowych. Jeśli w 
ciągu miesiąca wydamy więcej 
niż zarobimy, to przed pierw­
szym kręcimy się za pożyczką. 
Gdy stan taki trwa przez czas 
dłuższy, zmusza do szukania 
dodatkowych źródeł dochodu 
albo ograniczania wydatków. 
Niekiedy musimy robić i jedno, 
i drugie.

cjalnych wypowiedziach przedstawicieli 
naszych władz gospodarczych powtarza 
się ostrzeżenie, iż więcej kupujemy za
granicą, 
związku 
eksport

niż jej sprzedajemy i że w 
z tym należy aktywizować nasz 
oraz redukować zbędny import.

Nie znaczy to, że należy dążyć do wy­
eliminowania importu w ogóle. Z wielu 
względów jest to niemożliwe i niecelowe. 
Przecież niemal cały nasz przemysł hut­
niczy, włókienniczy, motoryzacyjny i po 
części inne gałęzie oparte są na importo­
wanych surowcach (rudy metali, baweł­
na, wełna, kauczuk, ropa itp.). Wyelimi­
nować import znaczyłoby — likwidować 
te przemysły, zamknąć fabryki, a ludzi 
puścić na tak zwaną zieloną trawkę. 
Byłby to oczywisty absurd.

Ze „statystyki handlu zagranicznego” 
(czerwiec 1959 r.) wynika, iż kupujemy 
zagranicą/ — często w państwach kapi­
talistycznych, a więc za dolary — także 
takie artykuły, jak: nakrętki, wkręty do 
drewna, łańcuchy, urządzenia dla pie­
karń, młynów, do produkcji lodów i p|- 
wa; wyposażenie techniczne garaży, urzą­
dzenia komunalne, przeciwpożarowe; 
drut kolczasty, szkło specjalne i spawal­
nicze, płytki kwasoodporne, fajansowe, 
kamionkowe i ceramiczne, cegłę ognio­
trwałą, materiały porcelanowe do urzą­
dzeń elektrycznych, sprzęt sportowy i 
myśliwski (aż z 10 krajów), igły patefo- 
nowe, lampy jarzeniowe i długi szereg 
innych, które z powodzeniem moglibyś­
my chyba wytwarzać sami. Zaoszczędzo­
ne w ten sposób dewizy można byłoby 
przeznaczyć na zakup istotnie ważnych

sami ?
surowców bądź urządzeń, których brak 
często ogranicza nasze możliwości zaspo­
kojenia zarówno potrzeb kraju jak i eks­
portu.

Wychodząc z tego założenia, ogłaszamy 
wśród naszych Czytelników specjalną 
ankietę, w' której każdy komu zależy na 
dalszym rozwoju i doskonaleniu naszej 
gospodarki, może ogłaszać swoje uwagi, 
wnioski, propozycje.

Pytania ankiety brzmią:

Fragment ławy oskarżonych w 
toczącym się obecnie proce­
sie na wyspie Yassiada w po* 
bliżu Stambułu — przeciwko 
b. prezydentowi Turcji — C. 
Bayarowi i jego współpracow­
nikom. Na zdjęciu (od pr** 
wej): C. Bayar i b. premii 

Turcji — Menderes.
Fot. — CAF

I. Jakie spośród obecnie importowa­
nych do kraju aparatów, maszyn, 
narzędzi, półfabrykatów i surow­
ców Twój zakład mógłby produko-
wać w części lub całości sam?

2. Czy możesz1 wskazać przykłady uży­
wania w krajowych wyrobach su­
rowców, półfabrykatów lub części

3.

importowanych, a które moglibyś­
my produkować sami? Co trzeba by 
było zrobić w tym celu?
Jakie plany już ma Twój zakład, 
względnie jakie inne możliwości 
widzisz, w swoim lub znanych Ci 
zakładach w przedmiocie ograni­
czenia zbędnego importu.

Rozejrzyj się dokoła, pomyśl i po­
dziel się z nami swymi uwagami. Na 
kopercie (bez znaczka) obok adresu 
redakcji zrób dopisek w nawiasie 
(„Ankieta: To możemy zrobić sa­
mi!”) Będziemy Ci bardzo wdzię­
czni.

Pierwsze nylony 
z polskiej siarki

Do zakładów włókien sztuc! 
nych m. in. w Tomaszowi 
Łodzi, Gorzowie odeszły z T°' 
runią pierwsze transporty kya 
su siarkowego z krajowej stój 
ki. Tarnobrzeskie „żółte złóW 
znajdzie się więc niebaWeIJ 
w — nylonowych suknia03 
naszych elegantek.

Wytwórnia, uruchomiona^ 
tern br. w grodzie Kopernik* 
przez kilka miesięcy korzystó' 
ła z surowca importowane?0, 
a ostatnio — po raz pierws2' 
— zastosowała siarkę tam0' 
brzeską, która jest wysąk 
oceniana przez załogę. Pr0C, 
cja cdbwa się pod... goły* 
niebem Nowoczesna aparatu, 
ra, dostarczona przez FranW 
oraz dostawców krajowy^ 
została ustawiona na wolny, 
powietrzu. Całość jest baje^J 
nie kolorowa: wszystkie ur#' 
uzenia pokryto lakierami o " 
wych, kontrastujących zesoN 
barwach. Czynności załogi, 
rą tworzy nieduża grupka 1U 
dzi, ograniczają się do śled 
nia aparatury kontrolno- P* 
miarowej oraz kilku prac 
mocniczych. (PAP)



X 1969 GLOS WIELKOPOLSKI | Stron a X

:! 
e, 
r 
ii 
it 
>” 
ii 
:S

U 
3 
i' 
,0. 
!’ 
O' 
(O 
jK

u- 
j?

ii 
Z' 
3' 
U 
M 
'.o 
U' 
z’ 
O' 
o*

CAF — fot. Uchymlak

s • La

5.': i*

Tartak w Płocicznie pow. Su­
wałki jest tartakiem wybitnie 
eksportowym. Przecierane tu 
rocznie ca 63 tys. nr.’ tarcicy 
w większości idzie na eksport 
do Anglii, Belgii i NRF, zaś 
irzyny i odziomki świerkowe 
do krajowych fabryk papier­
niczych. W ub. roku zakład 
zdobył proporzec i nagrodę 
pieniężną za zajęcie w skali 
krajowej pierwszego miejsca 
w ramach współzawodnictwa 
międzyzakładowego. Na zdję 
ciu: Fragment tartaku w Pło­

cicznie.

PODMUCHY EPOKI
Zmierzch kultury taneczno-ipiewaczei ?

Najłatwiej oczywiście zorganizować wieczorek taneczny. 
Sprowadza się orkiestrę, przygotowuje salę, bufet i — na 
tym w zasadzie koniec. Ryzyko niemal żadne, bo mło­

dzież takie imprezy lubi, wysiłek organizacyjny minimalny, za­
angażowanie intelektualne uczestników i organizatorów znikome. 
Wszyscy się świetnie (czasami) bawią. A co pozostanie po takiej 
imprezie w głowach uczestników7, jako jakieś trwałe wartości — 
tym już nikt się nie martwi.

Placówki kulturalne, szcze­
gólnie te większe — domy kul 
tury, duże kluby itp. — kon­
centrują swoją działalność na 
prowadzeniu zespołów tanecz­
nych, chóralnych i instrumen­
talnych. Jest to stara, wypró­
bowana, lecz, niestety, mocno 
już archaiczna forma pracy 
kulturalnej. Forma zresztą sto 
sunkowo łatwa. Jeśli macierzy 
sty zakład pracy sypnie trochę 
grosiwem, a przecież większe 
zakłady dysponują na te cele 
sporymi kwotami, wówczas 
szybko powstaje jakieś lokal­
ne, epigońskie „Mazowsze” 
czy „Śląsk” nie wnoszące w 
kulturę nic nowego, natomiast 
wiążące wiele czasu ludzkiego 
i środków finansowych.

Efekty intelektualne tej pra 
cy są bardzo problematyczne, 
jako że dość trudno mówić 
o rozwoju umysłowym przy 
grze na mandolinie, czy też 
wybijaniu hołubców. Bez więk 
szego ryzyka popełnienia po­
myłki można powiedzieć, że for 
my pracy terenowych placówek 
kulturalnych niewiele się róż­
nią od tego, co robili nas* 
dziadkowie w czasach swe’ 
młodości. Kultywowanie pol­
skich pieśni i tańca miało 
wtedy dodatkowy, bardzo waż 
ny aspekt narodowy, pomaga­
ło w przetrwaniu trudnych 
lat niewoli. No i był to XIX 
wiek, gdy nauka i technika 
startowała dopiero do tego 
szalonego biegu, który dziś ob 
serwujemy. Podmuchy naszej 
ePOki zmiatają bezlitośnie sta­
nę poglądy na świat i wszech 
świat, zmieniają formy życia 
1 obyczaje, rewolucjonizują 
technikę. Niezwykłe osiągnię­
ta nauki w sposób p o- 
Jrszechny dotykają każ­
dego człowieka czy on tego 
chce; czy nie. Mało jednak 
ludzi orientuje się naprawdę 
w kierunkach i prądach współ 
fzesnej wiedzy i techniki, do­
kąd one zmierzają, jakie otwie 
raią przed ludzkością per­
spektywy.
UWAGA—DRUGI PRZYMIOTNIK 

^to ma dać taką orientację 
młodzieży która opuściła 

szkoły podstawowe, zawodowe 
1 ^ólnokształcące. która rozpo 
.z^a Już pracować? Kto ma 
p dać ludziom dorosłym, któ 
zy dawno zerwali kontakty 

‘e ^kołami? Pomijając prasę, 
acho i telewizję, których ro- 

w tej dziedzinie jest oczywi 
^a.'~ wielkie zadania spoczy- 

a13 na wszelkiego rodzaju 
kulturalno- oświa 

wych. Nie przypadkiem prze 
^r|z .^dano im już dawno ten 
’ przymiotnik: oświato w e.

0 zdaniach oświa 
wszystkich domów 

klubów i świetlic naj 
p2C'e^’ zuPCłnie sic zapomina. 
Ba a hch placówek nie jest 

na budzenie głęb-
. zainteresowań, dominuje 

(U: CJZnjL po w i c r z c h o wn oś ć,
an,p obliczone przede 

niskim na bawienie uczcst
Jest to działalność ek- 

hu?"Vna; a nie intensywna. । 
też Przyglądać się jej 

°kiein1nyiU ’ zadowolonym

Przyjąć taką posta- , 
| Płaszcza gdy się skon- 1

frontuje stan faktyczny z dłu 
gofalowym, programowym ha­
słem. „Polska krajem ludzi 
kształcących się”, wysuniętym 
przez partię ustami Władysła­
wa Gomułki.

Nie zamierzam negować po­
trzeby śpiewania i tańczenia 
w domach kultury, klubach i 
świetlicach, chciałbym tylko 
zauważyć że nie te rzeczy de­
cydować będą o przyszłości na 
szego kraju. Natomiast na pew­
no o tej przyszłości zadecyduje 
to, w jakiej mierze zainteresu­
jemy ludzi kulturą techniczną, 
osiągnięciami współczesnej na 
uki, a także kulturą sanitarną, 
kulturą życia codziennego, bo 
w tym naszym przysłowiowo 
„porządnym” województwie
mamy 
Polsce

jeden z najniższych w 
wskaźników zużycia

mydła na głowę ludności i
ciągle jeszcze w niektórych
miejscowościach dzieci przy­
chodzą do szkoły z wszawicą.

Jest przecież na Wildzie 
piękny klub Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go. Proszę zobaczyć, co się w 
nim dzieje, choć ma wyjątko­
wo korzystne warunki lokalo­
we. Służą one jednak prawie 
wyłącznie do prowadzenia prób 
zespołów artystycznych kole­
jarzy. Działalności rzeczywi­
ście klubowej, a więc codzien 
nych spotkań zespalających 
środowisko, dyskusji, odczy­
tów, jakiejkolwiek działalno­
ści oświatowej w tym klubie 
ani na lekarstwo. A ZMS szuka 
po mieście lokalu na klub 
i narzeka, że bez niego nie 
może zrealizować swojego sze­
rokiego programu działania. A 
może nie tyle o brak lokalu 
ile o brak programu tu cho­
dzi? Bo oto przed paru dnia- 
m. znowu odbyła się jeszcze 
jedna eksmisja lokalu świetli-

cowego w samym centrum mia 
sta: tym razem na rzecz ma­
gazynów „Foto-Optyki”. Dla 
klubu ZMS jak ulał. W każ­
dym razie słabo coś z orien­
tacją w możliwościach lokalo­
wych miasta u naszych mło­
dzieżowych działaczy skoro 
pozwolą sobie takie kąski 
spod nosa wybierać.

' Dotykam tu tylko fragmen­
tów szerokiego problemu 
Chcę jednak pokazać jedynie 
przykłady niewykorzystanych 
możliwości pracy kulturalno- 
oświatowej. Jest ich znacznie 
więcej. I właśnie takie orga­
nizacje jak ZMS. ZMW, ZSP 
i ZHP powinny być inicjato­
rami wydobycia tych rezerw 
na światło dzienne, inicjato­
rami programów działania na 
miarę naszej epoki i tak bar 
dzo potrzebnymi organizatora­
mi.

Dokonaliśmy już w Polsce re 
wolucji. Ziemia, przemysł, ban 
ki i wszystkie najważniejsze 
dobra materialne stały się 
własnością narodu. Pora teraz 
obdzielić wszystkich dobrami 
kultury, nauki, techniki. Pora 
przestać „zawracać głowy no­
gami", a na serio pomyśleć o 
tym, od czego zależy nasza

I przyszłość.
Mieczysław Skąpski

DŁUGO JESZCZE W IZOLACJI!

I w tych ostatnich sprawach, 
* które podałem przykłado­

wo, niewiele, a raczej nic nie 
pomoże utworzenie jeszcze kil­
kudziesięciu zespołów tanecz­
nych lub chóralnych. Pomoże 
natomiast systematyczna pra­
ca oświatowa, byle robiona in­
teligentni.?, przez przylotowa 
nych do tego ludzi i przy po­
mocy nowoczesnych środ­
ków. Śmiem twierdzić, że za­
równo ludzie jak i środki są. 
Sęk w tym, że placówki kultu­
ralno-oświatowe pracują naj­
częściej w izolacji, same dla 
siebie, że nie sięgają do po­
mocy takich organizacji jak 
NOT, TWP, muzea, uczelnie.

Oczywiście, snchy odczyt, nie 
wystarczy. Trzeba go uroz­
maicić, przeplatać środkami 
działającymi na wyobraźnię, 
ilustrować odpowiednimi eks­
ponatami, a przede wszystkim 
filmem. Mamy w naszym wo 
jewództwie kilka setek projek 
torów wąskotaśmowych słabo 
lub wcale nie wykorzystywa­
nych. Są wypadki — jak w 
Domu Kultury Stomiła — że 
od lat leży bezużytecznie apa­
ratura do wyświetlania ' fil-
mów szerokotaśmowych (a
więc jak w normalnym kinie' 
i nikogo nie boli głowa z po­
wodu tak oczywistego marno 
trawstwa. Mamy całe pokłady 
ludzi i środków czekających 
na celową eksploatację. Jak 
się zdaje brak przede wszyst 
kim dobrych organizatorów, 
którzy wiedzieliby dobrze, cc 
nalćży robić i w jaki sposób

TREŚĆ PRACY NAJWAŻNIEJSZA

V a naszych łamach rozpo- 
1 ' częliśmy kampanię o two 

rżenie środowiskowych klu­
bów, o lokale dla takich klu­
bów. Jerzy Knapik dał nam 
już porcję niewesołych przy­
kładów działania klubów, 
świetlic i domów kultury z 
dzielnic: Jeżyce ; Nowe Mia­
sto. Chciałbym do jego słusz 
nych postulatów dodać jeden 
chodzi nic tylko o lokale i khi 
by w nich. Ważniejsze jest co 
hędzie się w tych lokalach 
działo, ważniejsza jest treść 
ich pracy.

lilm

Walet winny ? Nie...
R zecz całą najwyraźniej ob

liczono na
bomby śmiechu.

iak zwane
A więc —

mnóstwo zabawnych sytuacji, 
wielu prześmiesznych facetów, 
nieustające pasmo pomyłek. 
A wszystko przepięknie gro­
teskowe.

Jednak fe bomby, wybucha­
jące, czyniły jeno wiele huku 
i dymu. Śmiechu było nie 
wiele. Ańożna powiedzieć, że 
zupełnie mało. „Walet piko­
wy", nasza nowa komedia, 
przypomina raczej owego go­
ścia z imienin, co to opowia­
da zawiły kawał, sam konając 
ześmiechu.

A przecież wydawałoby się, 
że to musi być dobra ko­
media. Wyobraźcie sobie na 
przykład Benoit z jego postu­
rą, w roli komisarza policji, 
przebranego dla niepoznaki 
w... mundur harcerzyka. Zacie­
ramy ręce: no, teraz się uba­
wimy setnie! Nic z tego. Be­
noit śmieszy, to prawda. Ale 
to za mało na film. Wystarczy­
łaby fotografia.

przymróżyć oko, lecz także — 
mieć coś do powiedzenia, do 
wyolbrzymienia. Przed krzy­
wym zwierciadelkietn musi 
coś tkwić. Jeżeli już nie tre­
ści społeczne (nie mam zamiar 
ru mylić groteski z satyrą), to 
jakaś sytuacja, ot, zwyczajna 
sobie, banalna, im bardziej ba 
nalna tym większy efekt. Sy­
tuacja, która — doprowadzo­
na do karykatury, do absurdu 
— ukazuje się zaskoczonemu
widzowi zupełnie innym

Przepraszam na dobrą
sprawę można znaleźć kilka 
dowcipów. Jeden nawet świet 
ny. Ten z dwoma króliczkami, 
które rozmnożyły się do tego 
stopnia, że ich opiekun, rad 
nie rad, musiał założyć zakład 
przetwórczy i... zbogacić się. 
Szkoda, że reszia pomysłów 
nie rozmnażała się w tym sa­
mym tempie. Ledwie błysnęły 
— i już schodziły z ekranu 
bez potomności. Było ich wie­
le, o wiele za wiele. Wystar­
czyłaby jedna trzecia, gdyby 
z każdego wykluła się dobra, 
groteskowa pointa.

/^zymże bowiem jest grote- 
ska? Chyba wyolbrzymię 

niem, karykaturą, krzywym 
zwierciadłem, które stawia się 
widzowi przed nosem, by go 
rozśmieszyć. Trzeba więc — 
tak mi się zdaje — nie tylko 
utrzymywać z nim kontakt, by 
w odpowiednim momencie

Jak pracujemy?
Ciekawe badania pewnego instytutu |

Jak wpływa na wydajność pracy robotnika długość 
stażu zawodowego? Ja ką rolę z tego punktu widze­

nia odgrywa wielkość produkowanej serii? Czy wrodzo­
na inteligencja rekompensuje braki wykształcenia? 
W jakim wieku robotnik osiąga najlepsze wyniki pra­
cy? Kiedy pracuje równomierniej: za młodu, czy bliżej 
starości? Badania nad tymi zagadnieniami przeprowa­
dził ostatnio Instytut Organizacji Przemysłu Maszyno­
wego w wydziałach mechanicznych i montażowych nie­
których zakładów przemysłu maszynowego.

Zagadnienie pierwsze: staż. 
Zaobserwowano, że wśród ro­
botników, mających stosunko­
wo krótki staż pracy, wyższą 
wydajność osiągają ci, którzy 
od początku zostali zatrudnie­
ni przy montażu, niż ci, którzy 
kilkakroć zmieniali miejsce 
pracy (przy dłuższym, wielo­
letnim stażu różnice oczywi­
ście się zacierają). W ogóle 
kwestia posiadania (lub niepo­
siadania! doświadczenia pro­
dukcyjnego odgrywa niezwy­
kle istotną rolę, jeśli chodzi o 
poziom wydajności pracy i to 
zarówno w wydziałach mon­
tażowych. jak w wydziałach 
mechanicznych.

/"Odmiennie natomiast kształ 
tuje się w tych wydzia­

łach zależność wydajności 
pracy od wielkości produko­
wanej serii i od wieku. W wy­
działach monfaźowych. w prze 
ciwieństwie do mechanicz­
nych — zależność ta jest bar­
dzo słaba. Przy większych se­
riach notuje się wprawdzie 
wyższą wydajność pracy, przy 
rosty są jednak tak nieznacz­
ne. że praktycznie można ich 
nie brać pod uwagę. Zjawisko 
to wiąźe się niewątpliwie z 
faktem, że w operacjach mon­
tażowych dominujące znacze­
nie maja prace ręczne.

Przewaga łych prac powo­
duje również, że w wydzia­
łach montażowych wpływ wie

ku na wydajność pracy jest 
daleko silniejszy, niż w wy­
działach mechanicznych. Przy 
pracy ręcznej osobiste cechy 
wykonawcy, a więc i wiek, 
odgrywają oczywiście znacznie
donioślejszą 
gdzie praca 
głównie na 
szyną, która 
po.

rolę niż tam, 
robotnika polega 
kierowaniu ma­

dy ktuje mu tem-

Tnny jest
-1 wiek pracy przy porów-

też i optymalny

nywanych robotach. Na wy­
działach mechanicznych naj­
lepsze wyniki osiągają robot­
nicy między 20 a 30 rokiem ży 
cia, a więc w okresie najwięk 
szej sprawności fizycznej. Ina 
czej na wydziałach montażo- 
wych. Tu granica wieku wy­
raźnie się przesuwa. Najwyż­
szą wydajność osiągają robot­
nicy między 30 a 40 rokiem 
życia, to znaczy w wieku, któ­
ry sprzyja precyzji w pracy, 
poważnemu stosunkowi do 
niej itp. Nadwyżki wydajności
w tej 
kie. 
Mniej 
cia, a 
czyna

grupie są bardzo wyso- 
wynoszą około 7 proc, 
więcej od 40 roku ży- 
pewniej — od 45, za- 
się jednak bezwzględ-

ny spadek wydajności pracy 
robotników montażowych.

Robotnik w optymalnym 
wieku pracuje hardziej równo­
miernie niż jego młodsi lub

starsi koledzy. Jak wskazały 
badania przeciętne wahania w 
wydajności u tego samego ro­
botnika wynoszą około 10 
proc, jego średniej wydajno­
ści pracy. Jeśli jednak u ro­
botników „młodych” i „sta­
rych” wskaźnik ten dochodzi 
do 16 proc., to w grupie osób 
od 35 do 45 jat średnio wy­
nosi on tylko 5 proc.

V kolej o wpływie wyksstał- 
cenią na wydajność pra­

cy robotnika.
W grupie robotników ze 

szkołą podstawową i przynaj­
mniej rozpoczętą zawodową, 
przeciętna wydajność pracy 
była o około 5.4 proc, wyższa 
od tej, której należałoby się 
po nich spodziewać (biorąc 
pod uwagę staż pracy i wiel,- 
kość wykonywanej serii). W 
grupie osób, które nie ukoń­
czyły szkoły podstawowej wy­
dajność pracy była natomiast 
przeciętnie o około 2.8 proc, 
niższa od spodziewanej.

W poszczególnych przypad­
kach zaobserwowano wpraw­
dzie indywidualne odchylenia 
od tej prawidłowości, niemniej 
rzadkie są przypadki wysokiej 
wydajności pracy w grupie 
osób nic posiadających wy­
kształcenia, lub przypadki 
niskiej wydajności u osób z 
ukończoną szkołą podstawową 
i zawodową. Słowem bez do­
brej nauki nie ma dobrej pra­
cy.

Wyniki badań stanowią 
dalszy krok na drodze zdo­
bywania wiedzy o właści­
wym człowieku na właści- 
wj-m miejscu. Praktyczne za 
stosowanie ich w polityce 
kadrowej na pewno wyszło­
by na dobre i robotnikom i 
zakładom pracy. (API)

świetle. Bez tego nie będzie 
komicznego efektu, skończy 
się na huku i dymie.

Wydaje się, że twórca „Wa­
leta pikowego” nie wiele miał 
widzowi do powiedzenia.

KI a ekranie oglądamy jakąś 
• ^zwariowaną pogoń za mię 

dzynarodowym włamywaczem 
Testonem. Oczywiście — na 
końcu okazuje się, że wszyscy 
byli w błędzie, łącznie z wi­
dzem. A więc nie o to chodzi­
ło. Czymze więc jest „Walet 
pikowy"? Opowieścią o nie­
spełnionych marzeniach miłos 
nych poczciwca Kawaniasa? 
Owszem, to podkreśla dodat­
kowo pointa końcowa. Ale 
wobec tego mamy prawo spy­
tać, po kiego diabla ten cały 
Tesłon? Przecież wystarczyło­
by ograniczyć się do relro- 
spektywnych wstawek, do sa­
mego wąiku nieudanych amo­
rów Kawaniasa. Cała to błęd­
na bieganina, w której zrfeszlą 
gubimy się szybko i dość do­
kładnie, nie jest z tamtym wat 
kiem niczym związana — po­
za osobą bohatera. Wręcz 
przeciwnie.

Powiecie, że to jednak coś, 
mimo iż jedno do Sasa, dru­
gie do łasa. Pewnie, jest ( mo­
rał, taki oto: kobiety nie ce­
nią prawdziwego uczucia i 
byle przystojny i bogaty wa­
let odbije ukochaną naiwnia­
kowi. Dziękuję za taki morał. 
Nawet nie za odkrywczość. 
Ale coś mi się zdaje, że po­
dobne historyjki, w podob­
nym tonie i podobnymi środ­
kami (operetkowa bajka) robił 
już Clair, tylko — trzydzieści 
lat temu. I nieco lepiej.

Trudno, walet okazał się 
’ bloteczką. Chmielewski 

nakręcił bardzo dobrą grote­
skę pt. „Ewa chce spać". Ale 
tam poza błazenadą była ob­
serwacja środowiska, postaci, 
była kiarowna akcja i dobre 
pointy, reżyser wiedział, po 
co i kiedy mrużyć oko do wi­
dza. Groteska nie jest samogra 
jem. Przeciwnie. To trudna for 
ma, jedna z najtrudniejszych. 
A w filmie, gdzie „nie ma rze­
czy niemożliwych" — wymaga 
umiaru. Znając „Ewę" można 
mieć nadzieję, że na przyszły 
raz Chmielewski wystrzeli nie 
tylko z hukiem, lecz również 
celnie.

Janusz Biniek

Powodzenie 
książeczek PKO

Nieustannie wzrasta liczba 
oszczędzających w PKO. Ilość 
książeczek oszczędnościowych 
we wrześniu br. wzrosła o 70 
tys. sztuk, a łącznie od po­
czątku roku o 683 tys. sztuk.

W ciągu trzech kwartałów 
bieżącego roku wkłady oszczęd 
nościowe wzrosły o 1 miliard 
687 milionów złotych. Osiąg­
nęły one 30 września br. 13 
miliardów’ 747 milionów zło­
tych, w tym w kłady na ksią­
żeczkach oszczędnościowych 
12 miliardów 674 miliony, a 
wkłady na rachunkach bieżą­
cych i innych rozliczeniowych 
1 miliard 73 miliony złotych.

W ciągu trzech kwartałów 
br. kwota dopisanych odsetek 
łącznie z wartością wylosowa­
nych premii rzeczowych wy­
niosła 200 milionów złotych, 
podczas gdy w tym samym 
okresie roku ubiegłego — 137 
milionów złotych.

Największym powodzeniem,
obok książeczki obiegowej, 

i szy się w dalszym ciągu l
cie

v się w dalszym ciągu ksią
j żeczka premiowana pieniędz­

mi. W dniu 30 września br. 
ilość książeczek tego typu 
osiągnęła liczbę 259 tysięcy

API)
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Chodzież i Kalisz
najlepsze

Od stycznia do września br. 
mieszkańcy Wielkopolski prze 
kazali na budowę szkół Ty­
siąclecia — 47.337 tys. zł. Do­
tychczas najwięcej ofiarowali 
pracownicy zakładów pracy 
*— 17.701 tys. zł, a następnie 
chłopi indywidualni i spół­
dzielcy — 16. 543 tys. zł. Naj­
lepiej zaś wywiązały się ze
świadczeń powiaty Cho-
dzież, który zrealizował przez 
& miesięcy plan roczny w 108.8 
proc., Kalisz (92,6 proc.) i Piła 
(90.5 proc.).

Wielkopolanie przekazali we
wrześniu na SFBS 6.017
tys. zł, co stanowi 100,1 proc, 
planu miesięcznego. W porów 
naniu z poprzednimi miesią­
cami uzyskano wte wrześniu 
znacznie lepsze rezultaty zbiór 
kowe. Mimo tego za okres 9 
miesięcy zaległości wynoszą 
ponad 6 min. zł w stosunku do 
planu rocznego, (an)

Milicyjne imprezy
W związku z XVI rocznicą 

powstania MO oglądaliśy w 
Poznaniu ciekawą milicyjną 
Imprezę. Jej program obejmo 
wał pokaz sprawności psów 
śledczych oraz ćwiczenia moto 
cyklistów na „Junakach”. M. 
in. oklaskiwano emocjonujące 
skoki oraz takie rewelacje jak 
zmiana koła (u przyczepy) 
podczas jazdy. Pokazy znala­
zły pełne uznanie w oczach 
licznie zebranej publiczności.

Komenda Wojewódzka MO 
informuje, że impreza ta zo­
stanie powtórzona. I tak w 
Ostrowie odbędzie się ona 22 
hm. o godz. 13,30 na stadionie
ZNTK. Nazajutrz 23 bm
pokazy zostaną zorganizowa­
ne w Kaliszu na stadionie w 
parku miejskim. Początek o 
godz. 14. (y)

^ak. ryzują
na^za dzieci

Pisaliśmy już szczegółowo o
otwartej w minioną niedzielę 
w salonie CBWA przy Siarym 
Rynku wystawie rysunków 
dziecięcych. Dziś zamieszcza­
my jeszcze dwa rysunki, wy­
chodząc z założenia, że na-

prawdę warto spopularyzować 
twórczość naszych najmłod­
szych artystów. Oba zdjęcia, 
ło reprodukcje rysunków 12- 
lefniej Elżbiety Pawlak ze 
Szkoły Podstawowej nr 32. 
Pierwszy rysunek zatytułowała 
autorka „Portret nauczycielki", 
drugi — „Nauczyciel i uczeń". 
Ocenę obu rysunków pozosta­
wiamy naszym Czytelnikom i 
tym wszystkim, którzy zawita­
ją w progi CBWA dla obej­
rzenia interesującej wystawy.

Przezorni nie tracą
PZSI wypłacał ponad 158 milionów zł

oraz więcej osób korzysta z dobrodziejstw’, jakie dają I 
ubezpieczenia, w PZU. Tylko w trzech kwartałach hr. 

placówki Oddziału Wojewódzkiego tej instytucji w Pozna­
niu wypłaciły z tytułu różnych ubezpieczeń ponad. 158 min. 
złotych.

W chwili obecnej Oddział 
Wojewódzki PZU obejmuje w 
ubezpieczeniu obowiązkowym

ubezpieczenia rodzinne na wy

Czytelnicy pisząredakcja odpoiniada
od ognia ponad 813 tys.
dynków, przeszło 252 
gospodarstw’ rolnych oraz
wie 749 tys. sztuk koni i

bu- 
tys. 
pra 
by-

dła, a ponadto — w porów­
naniu z innymi obszarami kro 
3u — zawarł bardzo dużo 
umów na ubezpieczenia dobro 
wolne.

Największą popularnością 
cieszą się w dalszym ciągu

Także na Poczcie
Jeśli Czytelniku zajdziesz 

na Pocztę Główną przy Al. 
Marcinkowskiego, przy okien­
ku działu nadawczego i wy­
dawniczego przesyłek, zoba­
czysz młodych ludzi szybko, 
sprawnie i grzecznie obsługu­
jących klientów. Będą to 
członkowie 8-osobowe go ze­
społu ZMS, ubiegający się o 
tytuł Brygady Pracy Socjali­
stycznej.

Zespół, który przybrał mia­
no Brygady ZMS im. „Obroń­
ców Poczty Gdańskiej” powo­
łano do życia w „Dniu Łącz­
nościowca”. Tak więc, jeśli 
wszystkie ambitne zamierze­
nia zostaną zrealizowane, po 
raz pierwszy w urzędzie po­
cztowym naszego wojewódz­
twa stanie do pracy Brygada 
Pracy Socjalistycznej, (jk)

padek 
ponad 
nie z 
rzysta

śmierci. Objęto nimi 
357 tys. osób. Faktycz 
ubezpieczenia tego ko- 
około milion osób, gdyż

Jedyny
reprezentant Polski

Staraniem Światowej Orga­
nizacji Zdrowia odbywa się 
obecnie we Francji, w okręgu i 
Soisson, koło Reims kurs 1 
medycyny wiejskiej, w któ­
rym bierze udział 12 uczest­
ników z różnych krajów Eu­
ropy. Okręg Soisson należy 
we Francji do przodujących 
pod względem organizacji 
służby zdrowia.

Jedynym reprezentantem 
Polski na owym kursie je-st dr 
Stanisław Grzymała — prze­
wodniczący Komitetu Higieni- 
zacji Wsi woj. poznańskiego 
oraz -dyr. Woj. Stacji San.- 
Epid. w Poznaniu. Kurs po­
trwa miesiąc, (ms)

w rachubę wchodzą również 
rodziny ubezpieczonych.

Poza tym około 13 tys. osób 
indywidualnie ubezpieczyło 
się na wypadek śmierci. Są 
to przeważnie intelektualiści, 
rzemieślnicy indywidualni, lub 
członkowie spółdzielni pracy 
i rolnicy. Jak wiadomo, wielu 
rolników już od lat domagało 
się zorganizowania dla nich 
dogodnego ubezpieczenia które 
by zapewniało im te same ko 
rzyści, jakie gwarantuje się 
pracownikom miejskich zakła­
dów pracy. Uwzględniając te 
życzenia, PZU wprowadził dla 
rolników zbiorowe ubezpieczę 
nie na życie, dla zapewnienia 
im spokojnej starości. Wielu 
esobom umożliwi ta forma 
uzyskanie określonej w polisie 
sumy po dojściu do określo­
nego wieku, bądź też wypła­
cenie wspomnianej kwoty ro­
dzinom, w razie wcześniejszej 
śmierci ubezpieczonego.

Ponad 66 tys. rolników, 
członków’ spółdzielni produk­
cyjnych i pracowników PGR 
ubezpieczyło się też od na­
stępstw nieszczęśliwych wy­
padków. Tego rodzaju ubez­
pieczenia stają się szczególnie 
popularne wśród młodzieży 
szkolnej. W roku bieżącym 
obejmie się nimi ponad 453 
tys. uczniów oraz pedagogów 
i pracowników administracyj­
nych szkół różnego typu. 
Ws po m n i a n e ubezpieczenie
ma wyraźny aspekt społeczny, 
gdyż z jednej strony przyzwły 
czaja od młodości do przezor 
ności, a z drugiej — w razie 
nieszczęśliwego wypadku — 
zapewnia środki na rehabili­
tację od skutków kalectwa.

Niestety wrypadków tych jest 
dużo, bo tylko w ubiegłym 
roku zanotowano ich w na­
szym województwie 3044. W 
związku z tym PZU wypłacił 
poszkodowanym uczniom róż­
ne świadczenia w wysokości 
przeszło 4.571 tys. zł, a 20 
uczniom przyznał dożywotnie 
renty, któro w sumie pochło­
ną 1442 tys. zł.

Stosunkowo mało jeszcze 
mieszkańców miast ubezpiecza

swe mieszkania od ognia i kra 
dzieży z włamaniem, chociaż od 
wartości tysiąca zhKych opła­
ca się w ciągu roku składkę 
w wysokości 2 zł. Wydaje się 
więc dziwnym, że z udogod­
nienia tego korzysta tak mało 
osób, jednakże — co jest pa­
radoksem — upowszechnieniu 
tej formy ubezpieczenia prze­
szkadza właśnie... taniość. Po 
prosty — ajenci PZU intere­
sują się ubezpieczeniami przy­
sparzającymi wyższe zarobki. 
Dlatego też Oddział Wojewoda 
ki PZU zamierza popularyzo­
wać te możliwości poprzez 
zbiorowe ubezpieczenia w za­
kładach prac i zawieranie po 
rozumień z radami zakłado­
wymi.

O rozmiarach wszechstron-

Czytelnicy r. Rawicza 
PRĄD BĘDZIE

Kilkudziesięciu mieszkańców 
domów przy ul* Wały Po­
wstańców Wielkopolskich w 
Rawiczu pozbawionych jest od 
kilku jniesięcy prądu. Bolączka 
ta tym więcej jest niezrozumia 
ła, że w analogicznym wypad 
ku prace przy zmianie sieci 
przy ul. Strzeleckiej zostały 
wykonane wr ciągu 2 tygodni.

RED.: Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Rawiczu za 
wiadomiło nas, żc w okresie od 
24. IX. br. wszystkie budynki 
są systematycznie podłączane 
do sieci elektrycznej. Obecnie 
podłączonych jest około 96 proc, 
odbiorców prądu. Reszta otrzy­
ma światło w najbliższych 
dniach. Zbyt długotrwały brak 
prądu w Rawiczu powstał na 
skutek przebudowy urządzeń w 
głównej podstacji rozdzielczej.

miał przepracowanych 3 mie­
sięcy i że może nastąpić rozwią 
zanie stosunku służbowego.

RED.: Zakład pracy nic może ; 
rozwiązać umowy o pracę z pra > 
cownikiem niezdolnym do pra- i 
cy na skutek choroby, jeżeli j 
niezdolność ta wynosi mniej ) 
aniżeli 3 miesięcy. Z pracowni­
kiem, który przepracował na­
tomiast przynajmniej 6 miesię­
cy, umowa nie może być roz- J 
wiązana w czasie niezdolności ! 
do pracy, trwającej mniej niż ) 
6 miesięcy, o ile pracownik cho 
ruje na gruźlicę. Zasady powyż 
sze wynikają z art. 3 dekretu 
z 18. 1. 1956 r. (Dz. U. nr 2, poz. 
11) oraz zmiany wynikającej z 
ustawy ogl. w Dz. U. nr 27 z 
1959 r., poz. 166.

Stanisław Zawiński
KTO KUPI KWIAT 

DZIKIEJ ROZY

Harcerze organizatorami

»Tysiąclecie«wTechnikum Handlowym
A! ie należy zazdrościć Anglii. Polska miała tak­

że królów. Kto był pierwszym?
„...W roku 1960 odwiedził nas przywódca na­

rodu czechosłowackiego. A w którym pamiętnym 
roku Chrobry podejmował Ottona?”
„...Gdzie: w Kruszwicy, Gnieźnie czy w Poznaniu 
kazał Chrobry koronować się?”

Czyżby telewizyjne „Kółko 
i krzyżyk”? Ależ nie, to tylko 
przykładowe pytanie stawia­
ne uczniom Technikum Han­
dlowego przy ul. Śniadeckich 
w czasie rajdów millenio- 
wych” po Wicikopolsce.

Organizatorami tej (trzeciej 
z kolei) imprezy są drużyny 
harcerskie Technikum: 34 żeń 
ska — kierowana przez ab­
solwentkę szkoły Łucję Świą­
tek i 49 — męska, na której 
czele stoi Mirosław Kosikie- 
wicz. Bezpośrednie kierownic­
two rajdu, w którym wszelkie

Fot. (2> — K. Przychodzki

funkcje, jak np. kierownictwo 
tras, starterów, kwatermi­
strzów, sanitariuszy sprawu­
ją harcerki i narcerze — spo­
czywa w rękach przybocznej 
harcerek, uczennicy klasy IV 
Technikum. Dyrekcja i grono 
profesorskie szkoły biorą u- 
dział w rajdzie jako goście ho 
norowi.

Celem pierwszych dwóch 
rajdów były;Góra Dziewicza i 
Puszczykowo. Metą trzeciego 
jest jezioro Brzostek koło 
Promna. Drużyny rajdowe do­
trą tam pięcioma trasami, któ 
re rozpoczynają się w Bisku­
picach, Promuje i Pobiedzis­
kach. Uczestnicy rajdu (ok. 
700 osób) otrzymają opis tras 
z uwzględnieniem ich history­
cznego charakteru/(szlak kró­
lewski Poznań — Gniezno). Na 
trasach rozmieszczono punkty 
kontrolne, które w atrakcyj­
nej formie przeprowadzą
współzawodnictwo między
drużynami obejmujące znajo­
mość zasad turystyki i wia­
domości historycznych tego re­
gionu.

Rajd ten, który jeśli pogo­
da dopisze, odbędzie się w 
tym tygodniu — będzie jedno­
cześnie inauguracją obcho­
dów Tysiąclecia w naszej 
szkole.

Antonina Willi
przyboczna harcerek

nej działalności 
czy chociażby to, 
ie Wojewódzkim 
łych placówkach 
w chwili obecnej 
liona wszelkiego 
nych polis, czyli

PZU świa d- 
że w Oddzia 
i w podleg- 
znajduje się 
około 1,5 mi 
typu waż- 
umów ubez-

pieczeniowych. Ponadto PZU 
nie tylko wypłaca ubezpiecze­
nia, ale również — podobnie

znaczy 
tys. zł 
dom.

innych latach — prz,e- 
w roku przyszłym 5.370 
na zapobieganie szko-

Bronisław Lisowski.

L. W. — p-ta Rępin
ZWOLNIC NIE MOGĄ

Pracowałem jako nauczyciel 
na wsi. W maju zachorowałem 
na gruźlicę płuc. Dnia 15. IX. 
br. zacząłem pracować w innej 
instytucji. W czerwcu lekarz- 
specjalista wystąpił z wnio­
skiem o leczenie sanatoryjne. 
Otrzymałem już wiadomość, ze 
do sanatorium będę mógł poje­
chać w grudniu. W związku ze 
zmianą pracy obawiam się, że 
z chwilą wyjazdu nie będę

Panie Redaktorze! Chciaiem 
poruszyć sprawę na ogół małą, 
ale ważną. Przy ul. Składowej | 
w Poznaniu znajduje się skła- I 
dnica ziół. Zbiorem ich zaj- I 
mują się przeważnie renciści i 
emeryci. Jednym ze zbieraczy 
jestem i ja. Chciałem do pun- 1 
ktu skupu dostarczyć tygodnie i 
wo do 100 kg owocu dzikiej ró­
ży (tak rzekomo cennej w wita
miny), lecz punkt skupu 
kupuje, a odsyłają nas do 
szarni do Kórnika (22 km 
dalonego od Poznania).

nie 
su-1 
od-

Wykonawca przedłuża 
przebudowę dworca PKS

Ą utobusowy dworzec w Poznaniu jest zbyt szczupły, jed- 
■Uk nakże w związku z brakiem placów zabudowy dla tych 

terenów Ekspozytura Osobowa PKS nie projektuje na obec­
nym miejscu poważniejszych inwestycji. Wysunęła jednak 
propozycję, by dla rozładowania obecnych trudności przy­
stosować na potrzeby dworca znajdujący się tuż obok 
niego magazyn.

Jeśli projekt ten zostanie 
zrealizowany, w nowym po­
mieszczeniu mieścić się będą 
kasy biletowe, poczekalnie, 
bufet, część biur i dyspozy­
tornia. Dotychczasowy dwo-

Premie PKO
17 bm. w gmachu Oddziału Woje­

wódzkiego PKO odbyło się VII pu 
bliczne losowanie premiowych o- 
bregowych książeczek oszczędno­
ściowych PKO. Rozlosowano ogó­
łem 643 premie pieniężne stano­
wiące 200, 100 lub 50 proc, prze­
ciętnego stanu wkładów na ksią­
żeczce w kwartale poprzedzają­
cym losowanie.

Premie w wysokości 200 proc, 
przeciętnego stanu wkładów padły
na następujące numery
czek: 
14.707, 
14.715, 
12.753, 
32.804, 
42.866, 
28.403, 
36.S63,

25.765,
40.369,
11.673,
35.954,
42.964,
39.275,
22.488,
30.303,

41.904, 
7.996,

5.951, 
37.803, 
15.008, 
22.686, 
42.967, 
7.206,

36.956, 
15.862,

16.729, 
8.246,

39.715, 
25.222, 
28.508, 
30.564,

książe- 
16.300, 

, 5.049, 
29.990, 
36.829, 
40.979, 
16.863, 
33.612, 
26.072,

21.853, 1.482, 17.923 i 18.588.

Ponadto wylosowano 85 premii w 
wysokości 100 proc, oraz 515 — 
50 proc, przeciętnym stanem wkła 
dów na książeczkach. Wyniki lo­
sowania ogłoszone zostaną w ciągu 
najbliższych 2 tygodni we wszyst­
kich oddziałach PKO, urzędach 
pocztowych oraz ajencjach PKO w 
zakładach/ pracy, (ma)

rzec przeznaczono by na am­
bulatorium i urządzenia socjal 
ne dla oracowników PKS.

Sporo kłopotów przysparza 
ekspozyturze Spółdzielnia Pra­
cy’ Rem1 >n to wo- Konserwa cyjna 
„Grunwald”, która przewlek­
le wykonuję prace przy zmia­
nie nawierzchni na Dworcu 
Autobusowym. W ostatnim 
czasie .znowu nie wywiązała 
się ona z ustalonych termi­
nów. Wprawdzie Spółdzielnia 
odczuwa brak odpowiednich 
fachowców,> jednakże wydaje 
się, źe przy lepszej organiza­
cji pracy i koncentracji ro- 
hót można byłoby zakończyć 
już dawno tę, tak ważną dla 
Poznania, inwestycję.

Z obecnego przebiegu robót 
jeden ogólny wniosek, że na­
jeżałoby rozpoczynać tego ro­
dzaju poważniejsze inwesty­
cje dopiero w momencie, kie­
dy wszystko jest przygotowa­
ne do budowy, a później kon­
centrować wszystkie siły i 
środki na najszybsze oddanie 
obiektu do użytku, (bl)

Teatr grudziądzki 
w Pile

INFORMUJEMY
Komisja Oddziałowa Turystyki 

Kajakowej zawiadamia, że 6 bm. 
o godz. 8.15 rozpocznie się na pły­
walni krytej, ul. Wroniecka, kurs 
nauki pływania dla dorosłych. Za­
pisy przyjmuje i informacji udzie 
la sekretariat Koła Miejskiego 
PTTK, St. Rynek 89/90 od g. 16.30 
—18.30.

Zarząd Oddziału Polskiego Związ 
ku Inżynierów i Techników Budo­
wnictwa w Poznaniu zawiadamia 
inżynierów i techników budówn. o 
organizacji kolejnego kursu przy­
gotowawczego do egzaminu na u- 
prawnienia budowlane. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela Se­
kretariat Zarządu । Oddziału, ul. 
SŹKolna 1. Tel. p21-26 do 25 bm.

Dziś o godz. 16 w „Sali Błękit­
nej” Nowego Ratusza odbędzie się 
zorganizowane przez NOT, ZMS 
i „Dom Książki” spotkanie z na­
czelnym redaktorem Państwowych 
Wydawnictw Technicznych na te­
mat „Małej Encyklopedii Techni­
ki".

Miejska Biblioteka Publiczna im. 
E. Raczyńskiego organizuje 21 bm. 
o godz. 19 w lokalu Filii nr 5. ul. 
Dzierżyńskiego 94, wieczór autor­
ski Z. Bednorza.

W najbliższa sobotę i nie­
dzielę Państwowy Teatr Po­
pularny z Grudziądza wysta­
wia w Pile dwa przedstawie­
nia „Niezwykłej przygody” Jp 
nusza Odrowąża i „Kobiety 
morza” J. Ibsena. Pierwsza 
sztuka rozpoczyna się o godz. 
15.30, druga 19.30.

Przedsprzedaż biletów
pilskim Domu Kultury od 
godz. 8—16. (p)

Zgubiono - znaleziono
Fani Barbara Zdunek znalazła 

11 (bm. o godz. 7 palto męskie, 
które zgubił motocyklista przejeż­
dżający ul. Zeylanda, a p. Ryszard 
Bukowski dnia 15. X. w taksówce 
wieczorem pęk kluczy. Zguby ode 
brać można ul. Grunwaldzka 19,
pok. 62.

Do Zakładów T. Cegielski, Gló-
wnh. ul/ Chemiczna (magazyn drze 
wa) przybłąkał się piękny wilk. 
Wiadomości udzieli kierownik pla­
cu, tel. 17-87. (i)

iiiiiliniUimoiHiiiiin>Hsiii' ininiiimi iimmm

Zanim włączysz grztj 
nik elektryczny w go­
dzinach szczytu, zasta­
nów się ilu ludzi mo­
żesz pozbawić światłe!

RED.: Wojewódzki Związek 
Gminnych Spółdzielni „Samo- I 
pomoc Chłopska” w Poznaniu I 
podaje, że w sprawie odbioru j| 
owocu dzikiej róży winien się I 
Pan zwrócić do Poznańskich Za I 
kładów Środków Odżywczych w J 
Poznaniu, ul. Bałtycka nr 85.

Jednakże w punkcie skupu I 
winna być wywieszka infonnu | 
jąca zbieraczy, gdzie można i 
sprzedać owoc dzikiej róży.

Czytelnicy z Wildy

Świeże bulki

Donoszą nam z osiedla„ na I
Dębcu, ze tamtejszy, jedyny I 
sklep piekarniczy, przy ul. I 
Dzierżyńskiego 314, rzadko kie- I
dy sprzedaje świeże bułki |l 
przed godziną 8 rano, a prze-1| 
ważnie bułki z poprzedniego! 
dnia. Ponoć interwencje perso-j 
nelu w odpowiedniej piekarni! 
nie odnoszą skutku, mimo żeli 
piekarnia ta oddalona jest od i 
sklepu o 300 m.

RED.: Dyr. Poznańskich Za4 
kładów Przemysłu Piekarnicze*! 
go wyjaśnia nam, że istotnie! 
sprawa dostawy świeżych bu*I 
łek do sklepu PSS nr 220 przyj 
ul. Dzierżyńskiego 314 była u* I 
regulowana wadliwie. Gros pie-j 
czywa pszennego dostarczał fuli 
gon już o godz. 4 rano i skła*} 
dał w koszach przed sklepem, 
który o tej porze był jeszczt. 
zamknięty. Pieczywo to wypili 
czone tejże nocy, a pozostawiał 
ne ok. dwóch godzin, tj. di 
czasu otwarcia punktu sprzeda/ 
ży ok. godz. 6 na zewnątrz sklej 
pu, ulegało przestudzeniu ij 
sprzedawane jako zimne spra­
wiało wrażenie, jakoby pocho*j 
dziło z dnia poprzedniego.

W wyniku słusznej interwen­
cji w porozumieniu z obsłus’ 
zainteresowanego sklepu, usta-: 
liliśmy w trosce o konsumenta^ 
dostawy w dwóch rzutach, > 
mianowicie pierwszy (w maki 
ilości) o godz. 4.30 i drugi « 
godz. 7. Zdaniem sprzedawczy’) 
ob. ob. Nowakowej i Bobeł 
zatrudnionych w tym sklepa­
no we terminy dostaw wproWJ‘ 
dzone z dniem dzisiejszym, P0- 
zwoła na całkowite wyeliminai 
wanie stwierdzonych niedoc*#l 
nięć.

Stała Czytelniczka
ORBISOWSKIE WYCIECZ#

W „Glosie Wielkopolskim”’ 
dniu 8. X. 1960 r. przeczytała® 
o latających wycieczkach 
bisu”. Proszę poinformo"'31 
mnie, kto będzie mógł k°rZM 
stać z takiej wycieczki; c"| 
przeciętny śmiertelnik, czy I® 
tylko naukowcy?

RED.: Wycieczka do Włoc^T 
(wyłącznie Rzym i TivolO 
dzie trwała 8 dni. Podróż sJj 
molotem przewidziana jest | 
około 5 godzin. Koszt podn1^'! 
objazdy autokarami,

- - przewodnicy, wyżywienie ■> 
nosi 8.350 zł. Wycieczka do Fa' 

fvnul 
ryża również na 8 dni, z ‘ I 
samymi udogodnieniami 1508 | 

- 0* tuje 10.180 zł, zaś do Indu ?-JO' 
3 tygodnie — około 20 tys* v 
tych. Zgłoszenie kierować na*8 

ży do „Orbisu” w' Poznaniu*
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Pracownicy poszukiwani
Murarzy-tynkarzy, cieśli, zbrojarzy oraz pra­
cowników niekwalifikowanych do robót zie- 
mnvch przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych. Wynagrodze­
nie i pozostałe świadczenia wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, Poznań, 
Stary Rynek nr 80/82, pokój nr 12. K7296
Nauczycielki do prowadzenia przedmiotu „ży­
wienie rodziny” poszukuje Kierownictwo 
Szkoły Rolniczo - Gospodarczej w Tarcach, 
powiat Jarocin, woj. poznańskie. Wymagane 
wykształcenie wyższe lub średnie. Pobory wg 
wykształcenia i stażu pracy, godziny nadlicz­
bowe oraz 200 zł dodatek za dział. Praca do 
objęcia z dniem 1 stycznia 1961 r. Zgłoszenia 
nadsyłać do kancelarii szkoły w terminie naj­
krótszym.K7205
Chemika z wyższym wykształceniem i kilku­
letnią praktyką zaangażuje na stanowisku 
kierownika technicznego Spółdzielnia Pracy 
„Wolność”, w Miliczu, ul. Łąkowa 3. Warunki 
do omówienia. K7223
Dyplomowanego lakiernika, szyldziarza i ry­
marza na stanowiska kierowników punktów 
usługowych zatrudni natychmiast Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Pracy „Jedność” w Głogowie. 

K7235

mk

kupony na 180 grę, gdyż nowa

Świetnie jeździ się „Syrenką
KOZIOŁKACH**

Sprzedam sypialnię dąb 
z orzechem, tapczan 2- 
osóbowy f szafę orzech 
(na wysoki połysk). Dzier 
żyńskiego 68 m. 12, po 
godz. 14. 13340g
2 prasy bakelitowe ręczne 
sprzedam. Poznań, Żydów
ska 30, front. 13330g

Przetargi Komunikaty

Syrenka" i 300.000,- zł cze ka na Ciebie
Kury młode nioski sprze­
dam. Łuka, Mickiewicza 
34 rn. 7. 13336g
Motocykl WFM sprzedam. 
Poznań - Wilda, Chwiał- 
kawskiego 1 m. 1. 13344g
Sprzedam garaż metalowy 
składany. Parkowa 9 m. 6. 

13347g
1 Skuter „Peugeot” sprze- 
' dam, cena 13.000 zł. Po­
znań, ul. Polska 52.
_______________ _____133 52g

Sprzedam 7 mi budulca 
topolowego. Tadeusz Woj 
daszko, Pecna, pow'. 
Śrem, stacja kol. Iłówiec. 

t3353g

Starszego księgowego i księgowego kasjera 
z dłuższą praktyką w PGR — poszukuje zaraz- 
Stadnina Koni Posadowo, pow. Nowy Tomyśl. 
Mieszkania dla samotnych zapewnione. 13233g

a suwnicowych z uprawnieniami, 1 elektryka 
o pełnych kwalifikacjach. 1 operatora na 
kruszarkę, 30 robotników i betoniarzy do róż­
nych prac . — przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Personalna przy Poznań­
skich Zakładach Produkcji Betonów „Pozbet”, 
Poznań, ul. Dziekańska. K7259

Nowe piece, westfalka 
(gaz, węgiel), import, c. 
o. prod. Gdańskiej Stocz­
ni sprzedam. Poznań. Ko­
ścielna 30, Introligatornia. 

______  1.3375g
Sprzedam samochód DKW 
4-osobowy, karoseria bla­
szana, w ‘dobrym stanie. 
Drezdenko, Stary Rynek

Przyjmę uczniów w zawo­
dzie sztukatorskim. Sza­
marzewskiego 13/15 m. 38. 

13109g

sklep.

Brakarzy kontroli technicznej, wymagana 
praktyka i wykształcenie średnie techniczne, 
absolwentów średnich szkół zawodowych tech­
nicznych i ekonomicznych na wstępny staż 
pracy oraz ślusarzy - monterów i strugarzy — 
zatrudni zaraz Jarocińska Fabryka Obrabiarek 
w Jarocinie (Pozn.), Tad. Kościuszki 16 a, 
tel. 200 i 550. K7258

Starszego księgowego, kosztowca na stanowi­
sko zastępcy głównego księgowego — przyj- 
mierny natychmiast. Wymagane kwalifikacje — 
minimum wykształcenie średnie oraz 6-letnia 
praktyka w przedsiębiorstwach przemysło­
wych. Wynagrodzenie wg obowiązującej siatki 
płac. Podania wraz z życiorysem prosimy 
składać w Biurze Ogłoszeń w Poznaniu, ulica 
Świerczewskiego 3 dla K7270.

Pomoc domowa do-
brych warunkach, chętnie 
z prowincji potrzebna. 
Poznań, Kościelna 26 m. 
14. 13527g
Uczeń oraz pomocnik ślu- 
sarsko-tokarski' potrzeb­
ni. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13332g.

Kierownika Sekcji Zbytu, kierownika Sekcji 
Zaopatrzenia, kierownika Sekcji Adm.-gosp., 
magazynierów — zatrudni państwowe przed­
siębiorstwo przemysłowe w Poznaniu. Oferty 
należy składać do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 K7288.

Palaczy c. o. przyjmie natychmiast Uniwersy­
tet im. A. Mickiewicza w Poznaniu. Zgłoszenia 
przyjmuje Dz. Pers. UAM, Poznań, Stalrn- 
gradzka 1. pok. 32. K7287

Uczniów na ślusarzy i e- 
meryt na pół etatu, ślu- 
sarz-kowal mogą się zgło­
sić. Poznań, Findera 5.

13333g
Pomoc domowa u lekńrza

Tokarzy, brakarza, szlifierza oraz kierowcę na 
samochód ciężarowy — poszukują Poznańskie 
Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich w 
Poznaniu, ul. Marcelińska 18. K7262
Chemika wzgl. technika spoż. na stanowisko 
kier, produkcji (z wyższym wzgl. średnim wy­
kształceniem), hydraulika, kierowcę na ciągnik 
oraz robotników i robotnice do dz. produkcji

Operatorów z uprawnieniami na koparki spa­
linowe, spycharki, zgarniarki i sprężarki oraz 
wysoko kwalifikowanych ślusarzy samochodo­
wych — przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budow nictw a Lądowo- i Wodno - In­
żynieryjnego, Poznań, Stary Rynek 77.

K7278
Przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu 
przyjmie:

I. w Zbąszyniu

potrzebna.
Słowackiego 12, 
godz. 16—17.

I ptr., 
13360g

Tańców szybko uczę. Po

i transportu zatrudnią zaraz Poznańskie
Zakłady Koncentratów Spożywczych w Pozna­
niu przy ul. Bałtyckiej 85. Dojazd do miejsca 
pracy zapewmiony. Warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu. K7263
2 referentki ze znajomością maszynopisania, 
palaczy, dozorców - zamiataczy oraz nocnego 
stróża przyjmie do pracy w wymiarze pełnych 
etatów Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznaniu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, ul. Dąbrow-
skiego 159, pokój 46 a. K7266
1 palacza c. o. zaangażuje zaraz oraz 9 ślusa­
rzy samochodowych i 4 ślusarzy maszynowych 
— od 1 listopada 1960 r. przyjmie Przedsię­
biorstwo Sprzętu i Transportu Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10.

K7281

Dnia 18 października 1960 r. zasnął w Bogu. 
Opatrzony Sakramentami św., w wieku 67 lat, 
mój najdroższy mąż, śp.

Michał Bytfer
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
Przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 24a. 13502g

Dnia 17 października 1960 r. zasnął w Bogu, 
zakończywszy swoje pracowite życie w wieku 
lat 47, mój najukochańszy i najtroskliwszy brat,

Zbigniew Jankowski
Porucznik 'rezerwy był. 17 Pułku Ulanów Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm.. o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so- 
ootę, 22 bm., o godzinie 7.30 w kościele parafii 
»w. Michała oraz we wtorek, 25 bm., o go­
dzinie 6.30 w kościele Najśw. Serca Jezusowego 
oa Jeżycach.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
SIOSTRA Z BRATEM T RODZINĄ 

_Poznań. ul. Piusa 2a. m. 15. 13535g

dniu 17 października 1960 r. zmarł nagle, 
nasz długoletni pracownik

Zbigniew Jankowski
inspektor

Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego 
• acownika oraz serdecznego Kolegę.

odbędzie się w piątek. 21 bm., o go- 
nie 15.30 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

Dyrckcja Rada Miejscowa
KRĘGOWEGO ZARZĄDU LASÓW PAŃSTW. 

W POZNANIU
13534g

II.

III.

IV.

spożywczego lub technika - chemika, st. 
magazyniera;
w Trzciance Lubuskiej — instruktora sku­
pu, technika przetwórstwa spożywczego 
lub technika - chemika;

13053g

technika przetwórstwa

Mickiewicza 27 m.

w Czarnkowie technika przetwórstwa
spożywczego lub technika - chemika, st. 
magazyniera;
w Krotoszynie — technika przetwórstwa
spożywczego lub technika - chemika, 
gazyniera;

V. w poc:naniu — ekonomistę do działu 
dukcji, 2 dozorców na pełny etat.

ma-

pro-

Oferty wraz z życiorysami, z przebiegiem do­
tychczasowej pracy, kierować do Biura Ogło­
szeń, ul. Świerczewskiego 3 pod nr K7285.
Instruktora ogrodnika do prac w terenie
zatrudni Poznańska Wytwórnia Win w 
naniu, ul. Grochowe Łąki 6. Wymagane 
kształcenie wyższe ewentualnie średnie 
odpowiednia praktyka w tym kierunku.

Poz- 
wy- 
oraz

K7289
PGR Nowe, pow. Wągrowiec przyjmie z dniem 
1. XI. 1960 r. na stałe kowala, pracownika do 
obory oraz magazyniera (najchętniej samotny). 
Przystanek PKS i szkoła na miejscu, do mia­
sta powiatowego 6 km. Mieszkanie zapewnio-
ne 2, pokoje z kuchnią. K7290
Inżyniera lub technika-mechanika na stanowi­
sko Głównego Mechanika oraz kwalifikowa­
nych: stolarzy, ślusarzy-spawaczy autog. elek- 
trycz., murarzy, pracowników fizycznych, 
uczni na stolarzy przyjmą natychmiast Mosiń­
skie Fabryki Mebli w Mosinie k. Poznania.
ul. Sowiniecka 8. 13335g

W dniu 17 października 1960 roku zmarł, 
długoletni aktywny działacz Pracowniczych 
Ogródków Działkowych, przewodniczący Za­
rządu POD — Ogrodu nr 3, śp.

Czesław Strykowski
W Zmarłym straciliśmy aktywnego l odda­

nego naszej organizacji działacza. .
Cześć Jego pamięci! ZARZĄD pQD nr 3

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm,, o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej (Dębiec).

Dnia 17 października 1960 r. zmarł nasz senior

Zygmunt Ciesielczyk
założyciel i członek honorowy naszego 

Towarzystwa.
W Zmarłym tracimy wielkiego działacza spor­

towego jak również serdecznego druha.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm., o go­

dzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej Sw. Rocha, 
Poznań-Zegrze.

Zbiórka wszystkich członków Towarzystwa 
o godzinie 16, przy kaplicy cmentarnej.

TOWARZYSTWA WIOŚLARZY „POLONIA”

!3516g

Ośrodek Postępu Technicznego w Czempiniu, 
ul. Gen. Świerczewskiego 11, ogłasza przetarg 
na wykonanie przebudowy kotłowni przy go­
rzelni w Piechaninie, pow. Kościan, wg posia­
danej dokumentacji techniczno-kosztoryscwej. 
Termin wykonania do 31. X. 1960 r. Suma ko­
sztów budowy wynosi ca 46 tys. zł. Materiały 
na roboty budowlane dostarczy wykonawca. 
Prosimy o składanie ofert pod w. w. adresem 
do dnia 20. X. 1960 r. W dniu 22 bm., nastąpi 
otwarcie przetargu. Zastrzegamy sobie prawo
wyboru wykonawcy. K7316

Inspektorat Oświaty w Lesznie, ogłasza prze­
targ na wykonanie osadnika gnilnego oraz 
otynkowanie budynku szkolnego w Lasocicacb, 
pow. Leszno. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Bliższych informacji co do za­
kresu prac udziela Inspektorat Oświaty w Le­
sznie, Plac Kościuszki 4. Oferty należy skła­
dać w Inspektoracie Oświaty w Lesznie w ter­
minie do dnia 25 października br. Otwarci® 
ofert nastąpi w tym samym dniu. Zastrzega
się swobodny wybór oferenta. K7332

13379g
Sprzedam gilotynę, dobre 
noże. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 13384g.
100 niosek rocznych „leg­
horn” sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla '3388g.

Zarząd Spółdzielni Pracy „Hutnik” w Pobie­
dziskach, ul. Fabryczna 4 — ogłasza przetarg 
nieograniczony na sprzedaż: dwóch platform 
ogumionych konnych, jednego wozu konnego 

i na kołach sztabowych, uprzęży na parę koni, 
pięciu kompletnych kół samochodowych z opo­
nami o wym. 825 X 20. Oglądać można w go­
dzinach od 7—15 każdego dnia. Otwarcie ofert 
nastąpi w czternastym dniu po ogłoszeniu 
przetargu. K7269

Sprzedam samochód Spar 
tak. Poznań-Winogrady,
Zniwna 12. 13389%
Rower z motorkiem ta­
nio sprzedam. Mickiewi­
cza 3 m. 4. 13394g
Sprzedam wózek space- 
rówkę, gięty. Poznań, św. 
Wojciecha 27 m. 2. 13395g

Zgłoszenia:

Puch i pierze nowe i uży­
wane ptactwa wodnego 
kupuje Firma „Polplu- 
me”. Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 9—15 
w sobotę, od godz. 9—13. 

12503?
Kupię betoniarkę 150 li­
trów. Poznań, tel. 91-28.

13359g

\ Sprzedaże

Siatki 
rury, 
rynny

parkanowe oraz 
kolana piecowe i 

dachowe, pole'a
Dzierżyńskiego 266, sklep.

11237g
Osie z tarczami na 2C i 16 
do wozów konnych sprze-
dam. Grobla 20. 12840g

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

12933g
Mieszkanie dwupokojowe, 
komfortowe, blisko Opery 
zamienię na równorzędne 
ni" wyżej pierwszego pię­
tra lub kupię wyłączone. 
Warunki bardzo korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13310g.________________ 
Pokoiku dla emerytki 
poszukuję. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13272g.
Zamienię piękny
pokój, 
leżności

wspólne
duży 

przyna-
na dwa pokoje

z używaniem kuchn’ ln,b 
samodzielny pokój, kuch­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13312g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, c. o., samodzielne, 
łazienka wspólna na 2 po­
koje samodzielne z dozor 
stwem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13315g.
Samodzielne dwa pokoje
z kuchnią, II piętro Ła-

Cegłę pełną paloną ooleca I zarz zamienię na podob-
Cegielnia prywatna, 2abi- 
kowo k. Poznania, ulica 
Kościuszki 59. 13014g
Samochód „Skoda” 1101 
w dobrym stanie sprze­
dam. Września, Kościelna

ne (nowe budownictwo). 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
I3322g.

12. 13327g
Bibliotekę ciemną sprze­
dam. Grochowska 55E m.
4, bloki.
Samochód 
ki DKW, 
kabriolet 
sprzedam, 
rn. 2. tel.

13328g
osobowy mar- 
4-cylindrowy, 
na chodzie, 
Ratajczaka 23 

12—69, od godz.
13381g

Mgr, samotny poszukuje 
pokcju. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1334 Ig.____ ________________ 
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne na po­
dobne lub większe, może
być dozorstwo 
niem, albo bez 
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
13355g.

z pale- 
palenia. 

Ogłoszeń.
3 dla

Komunikat PP „ORS"
W związku ze zbliżającym się okresem świą­
tecznym, stale wzrastająca frekwencja kredy­
tobiorców w naszych placówkach spowodo­
wała, że cykl zawierania umów kredytowych 
przez naszych agentów uległ przedłużeniu. 
Szczególna trudność występuje z powodu 
braku bezpośredniego połączenia z naszą Cen­
tralną Kartoteką. Miejski Urząd Telekomuni­
kacyjny ma poważne trudności natury tech­
nicznej w założeniu nam trzech dodatkowych 
bezpośrednich aparatów telefonicznych. Je­
steśmy przekonani, że trudności te w najkrót­
szym czasie zostaną pokonane i będziemy 
mogli nadal sprawnie załatwiać naszych klien-
tów. K7302
Biuro Gwardii Ludo- i Parcele z prawem zabn-
wej 18 poleca zamiany 
mieszkań, godz. 16—19.

Pizyjmę panienkę 
wspólny pokój, ul. 
bryczna 30 m. 29.

3250g
na

dowy blisko Jeziora Kier 
skiego sprzedam. Słowa c-

f kiego 29 m. 6, w 
1 j nach 13—15.

13372g
Emerytowany nauczyciel 
— kier., samotny poszu­
kuje spiesznie pokoju u- 
meblowanego, ewentual­
nie wspólnego przy inte­
ligentnej, uczciwej rodzi­
nie w Poznaniu, okolicy 
Poznania lub na prowin­
cji;, może być z ogrzewa 
niem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13366g.

Zgubiono zegarek „Ro­
dos”. Zwrot wynagrodzę.

7,40 ha ziemi sprzedam 
bez budynków, cena 25.000 
zł. Wiadomość: Sporna, 
Gniezno-Dalki, Okrężna 
18. 13137g
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo rolne 
8 ha z zabudowaniem, 1,5 
km ód powiatowego mia­
sta Sulechowa. Albin Ju­
rewicz. wieś Obłotno nr 
28, poczta Sulechów, woj.
zielonogórskie. K7348
Dom dwurodzinny z ogro 
dem kupimy. Mamy za­
stępcze mieszkania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
tzewskiego 3 dla 13045g.
Domek mały w okolicach 
Poznania kupię lub wy­
dzierżawię (płatne z gó­
ry). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13.33 Ig.

Dnia 17 października 1960 r. zmarł przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
przy Wojewódzkim Zarządzie Pracown. Ogrodów Działkowych

Czesław Strykowski
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, wzorowego i aktywnego członka. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy cmen­

tarnej Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.
O bolesnej stracie zawiadamiamy Zarządy Ogrodów Działkowych i pro­

simy o gremialny udział w pogrzebie.
WOJEWÓDZKI ZARZĄD PRACOWNICZYCH OGRODÓW DZIAŁKOWYCH 

W POZNANIU

13323?
Sprzedam dom nowy, 
wolny, ogród, zabudowa­
nie. Szamotuły, Nowo­
wiejskiego 13361g

Świadków wypadku sa­
mochodowego 16 pazdaieiS 
nika — niedziela, okoló 
godz. 22 prosi się o zgło­
szenie osobiście lub li­
stownie pod adresem: Po­
znań, Miło wita 8. 13524g

13526g17.

Telewizory, radioodbior­
niki naprawia szybko War 
•ztat Radio - Telewizyjny. 
Poznań. Głogowska 50 w
podwórzu. 1lc27g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, ba rany (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań. Dworkowa 14, tele* 
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem; 9, 11,

16. 11899g
Wypożyczalnia sukien ślub 
nyeh, nakryć do chrztu. 
Chełmońskiego 10, w po- 
dwćrzu^  12846g
Pianina fortepiany remon 
tuje, politeruje, moder­
nizuje, strojenia. Betting, 
Leszno, Chrobrego 14.

■____________ ________ 21851 p
Ogrodnik zakłada, od­
świeża ogródki owocowo- 
dekoracyjne. Kasztelań­
ska 25, Komitet Blokowy. 
__________________ 13-283% 
Wypożyczalnia sukien ślub 
nych, welonów, nakryć 
do chrztu. „Elegancja”, 
Poznań, Mickiewicza 13 
iprzy Krasińskiego).

12608g

13480?

Poszukuję wspólnik# do 
warsztatu ślusarsko - me- 
chan. Posiadam koncesję. 
Sprawa do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13329g.

Komendzie Garnizonu Wojskowego. Plutonowi 
Honorowemu i Orkiestrze Wojskowej w Pozna­
niu. Kpt. Przybylskiemu. Delegacji Jednostki 
Wojskowej i Żołnierzom, Przedstawicielom Klu­
bu Sportowego Wioślarzv „Polonia”, Pracow­
nikom D. O. P. iT, i S. Ó. T. i R. w Poznaniu, 
Przedstawicielom Spółdz.. Rzem. Bud., Ducho­
wieństwu, Koleżankom i Kolegom, Lokatorom, 
Krewnym i Znajomym oraz Wszystkim innym 
za wieńce i kwiaty oraz liczny udział w po­
grzebie syna, śp.

Mieczysława Frąszczaka
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Składają RODZICE I SIOSTRA

•iGŁos WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-78
fedskep 648-85: dział łączności i czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39: redakcją nocna 430-73 Wydawca: Poznańskie Wvd. Prasow» 
czewskiego 3 telefon 452-89. Prenumerata Głosu Wielkopolskiego": miesięcznie - 12 50 zł kwartalnie - 37 5f zł półrocznie — 75.— zł
■Ruch” ur?edv oocztowe f listonosze do 15 każdeeo miesiąca na miesiąc nasienny Prenumeratę
Warszawa na okres kwartalna półroczna i roczny. Do ceny kratowej dolicza się 40 oroc.

«rvsyłka za granice
API — Agencja Pu

RSW ..Prasa” 
rocznie — 150 
PKWZ Ruch”

t>0

Polska Asencla Prasowa:

Przewielebnemu
Krewnym,

Duchowieństwu, wszystkim
Przyjaciołom, Lokatorom i Znajo-

mym, za złożone wieńce i kwiąty, przesłane 
wyrazy współczucia oraz oddanie ostatniej przy­
sługi mojemu drogiemu mężowi i naszemu uko­
chanemu ojcu, śp.

Wincentemu Zarembie
serdeczne podziękowania

składa
RODZINA

13380g

w godz. 8—18; redaktor naczelny 657 - 76; sekretarze 
Biuro Ogłoszeń: RSW ..Prasa” Poznań ul Swier- 

zł Prenumeratę nrzyjmuja oddziały delegatury 
w Warszawie ul Wilcza 46 nr konta PKO 1-6-100024
CAF

Zachodnia Agenda Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im M. Kasprzaka Poznań ulica Zwierzyniecka
Centralna Agencja Fotograficzna: PAP 

i 3 telefon 444-59. L-l
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Pramlara u „Satyryków"

Teatr Satyry rozpoczyna sezon artystyczny premierą „Kwa­
dratury koła" W. Katajewa, w przekładzie Haliny Piłichow- 
skiej reżyserii Henryka Orygalskiego i scenografii Bartłomieja 
Kurki. Jesł to żart sceniczny w 3 aktach. Na zdjęciu od lewej: 
Krystyna Szafrańska, Jerzy Kozłowski, Aleksandra Grzędzianka 

i Marian Pagasz w jednej ze scen sztuki.

Ucieczka przed życiem

Te rzeczy „itd“...
T) rytyjska TV kłopoce się jak najlepiej 

wyekspediować biust spikerki. We Wło 
szech zdechł koń — Matuzalem (51 lat!). Nie­
samowite orgie działy się przez trzy lata w 
pewnej willi w Castelmella (Italia). Kobieta 
szczupła jest harmonijnie zbudowana jeżeli: 
jej waga wynosi 53—55 kg, biust — 85 cm. 
udo — 49,5 cm itd., itd...

Właśnie „itd."!
Magazyn... studencki o takiej 

nazwie — pismo Zrzeszenia 
Studentów Polskich zasypuje 
czytelników mnóstwem tego 
rodzaju wiadomości. Stwier­
dzamy to po lekturze trzech 
numerów „itd.", w których nie 
było ani jednej (!) problemo­
wej pozycji dotyczącej aktual 
nych spraw młodzieży akade­
mickiej. Z informacją również 
krucho. Na przykład ostatni, 
trzeci numer „itd” (z 16 bm.) 
zamieszcza króciutki fotorepor 
taż z akcji „Studenci swemu 
miastu”, wywiad z przewodni­
czącym Rady Naczelnej ZSP i 
garść informacji, przeważnie 
marginesowych, z życia stu­
dentów. Natomiast szlagierów 
•— typu opisanego na wstępie 
— nie brak.

Smutna i żenująca jest ta 
ucieczka od aktualnych spraw 
studenckich. Źródeł tego zja­
wiska zapewne należy szukać 
w opiniach wygłaszanych na 
naradzie, która odbyła się pod 
koniec I półrocza bież, roku w 
Radzie Naczelnej ZSP. Stwier 
dzono wówczas, żc studenci 
mało czytają, a zachęcić ich do 
tego może tylko atrakcyjny 
magazyn. W rezultacie prze­
gięto przysłowiową pałkę. Nie 
negując dobrych intencji wy­
dawców, trzeba jednak stwier­
dzić, że „itd” to pismo jedynie 
dla poszukujących sensacji. 
Właściwego odbiorcę — studen 
ta, potraktowano tym samym 
niepoważnie, częstując go 
wprawdzie lekkostrawną, ale 
mdłą papką. Przecież od s w e-

Ostatnio nakładem Wydaw­
nictwa Literackiego w Kra­
kowie ukazały się:

Rzeczy wesołe: Kornel Ma­
kuszyński str. 195 zł 14.

Romans prowincjonalny: 
Kornel Filipowicz, str. 102, 

7.
Dzień na wsi i inne opowia 

dania. Antoni Czechow str. 90, 
zł 8,50.

Nakładem Naszej Księgarni.
Pięć tygodni w balonie. Ju­

liusz Verne, str. 343/ zł 20.
Uparty chłopiec., Janusz Kor 

czak, str. 130, zł 8.
Pani Eliza. Gabriela Pom- 

sz«er — Klonowska str. 200, 
zł 12.

Nakładem Wiedzy Powszech 
r.ej ukazał się. Mały słownik 
astro nautyczny. Janusz Thor 
j Olgiera Wołczck str. 255 zł 
30. * w.

Fot. — G Wyszomirska

go pisma oczekuje się prze 
de wszystkim omawiania i a- 
nalizowania spraw swego 
środowiska.

Młodzież akademicką nurtu­
je wicie problemów. Interesu­
ją ją sprawy światopoglądowe 
i zagadnienia etyki. Żywo dys­
kutowane są też w tym środo­
wisku takie kwestie, jak stu­
denckie małżeństwa, wakacyj­
ne praktyki, stypendia fundo­
wane przez zakłady pracy, 
start absolwentów. Któż jest 
bardziej predestynowany do 
poruszania tych problemów, 
jak nie pismo studenckie? O- 
czywiście, nie są to tematy ła­
twe, ale na pewno można je o- 
mawiać w sposób interesujący. 
I niechże wreszcie pojawią się 
one na łamach „itd”, które — 
wybaczcie truizm — powinno 
znaleźć właściwą proporcję 
między problematyką studenc­
ką a ciekawostkami.

M. Ł.

Październik

20
czwartek

imieniny 
Jana, 
Ireny

Słońce: 
wsch.: 6.24 
zach.: 16.49

Teatr#
OPERA — g. 19 — „Madame But- 

terfly” (kończy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Krakowiacy i 

górale” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” 

(kończy się około godz. 22)
OPERETKA — g. 19 „Zycie pary­

skie” (kończy się ok. godz. 22)
MARCINEK — g. 16 — „Tygrys tań 

czy dla Szu-Hin”
SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 

kola”
W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — „Pamiętnik Anny 
Frank”

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Walet pikowy)' (poi., 16 1.)
BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Krzy 

żacy” (poi., 12 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 

16. 18, 20 — „Proces w Norym­
berdze” (NRF 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — .^Nieznany zdrajca” (franc. 
18 1.) '

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Huzarzy” (franc. 14 1.), g. 18, 
20.15 — „Kawaler króla Jegomo­
ścia” (jugosł., 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Krzyk” 
(Włoski, 18 1.)

MALTA — g. 15.30, 18, 20.15 — „Mło 
dzi małżonkowie” (włoski 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Cichy Don” I seria (radź., 16 1.)

MUZA ~ g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Bitwa pod piramidami” (radź. 
11 laO

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Wą­
wóz grozy” (rum., 12 1.)

Próby nowej 
szczepionki

Współczesna medycyna 
nie ustaje w poszukiwaniu 
skutecznych środków prze­
ciw odrze, które zapobieg­
łyby zapadaniu na tę epi­
demiczną wśród dzieci cho­
robę, przynoszącą jeszcze 
dziś różne, nieoczekiwane 
następstwa.

Problemem walki z odrą 
zajmuje się również medy­
cyna radziecka, przy czym 
może się już ona poszczycić 
znacznymi postępami w 
tej dziedzinie. Na uwagę 
zasługują zwłaszcza prace 
prowadzone przez Lenin- 
grodzki Instytut Wirusolo­
gii, Epidemiologii, Mikro­
biologii i Higieny im. Pa­
steura.

Już po odkryciu wirusa 
odry, uczonym nie udawało 
się przez dłuższy czas wy­
hodować szczepu wiruso­
wego. ponieważ nie można 
było trafić na odpowiednią 
pożywkę.

W roku 1958 dokonała 
tego w ZSRR ekipa nau­
kowców Instytutu, pracu­
jąca pod kierunkiem prof. 
A. Smorodincewa. Efek­
tem wyhodowania szczepu 
wirusa odry — po długich 
i żmudnych próbach — by­
ła pierwsza szczepionka.

Eksperymentalne zastrzy 
ki szczepionki uzyskanej w 
laboratorium leningradz- 
kim — przyniosły dobre 
rezultaty.

Dzieci zaszczepione prze­
ciw’ odrze nie zapadają na 
zdrowiu nawet przebywa- 
jąc w towarzystwie cho­
rych na odrę. Cel został 
osiągnięty.

Opracowuje się obecnie 
precyzyjną technologię prze 
myślowej produkcji szcze­
pionki, aby można było 
wytwarzać ją w ilościach 
pozwalających na frontal­
ny atak przeciw chorobie. 
Tymczasem walczy się z 
nią w murach Leningradz- 
kiego Instytutu.

Doświadczenia Lenin - 
gradzkiego Instytutu ze 
szczepionką przeciw odrze 
wywołały duże zaintereso­
wanie w świecię medycz­
nym. (API)

Oj, len chochlik
Chochlik drukarski spłatał nam 

nowego figla. Przestawił tylko 
dwie cyferki i wypaczył cały sens 
zdania w ostatnim akapicie (wiersz 
23 od końca) we wczorajszym ar­
tykule pt. „Dlaczego importujemy 
zboże?” Miało być: „W planach na 
1965 rok”, a wyszło: „na 1956 rok”.

Za błąd ten Czytelników naszych 
uprzejmie przepraszamy.

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 — 
„Niebo bez miłości” (jugosł. 18 
lat)

PIAST — g. 17, 19 — „Komisarz i 
róże” (franc., 12 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Żywa woda” (franc., 14 
lat)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Chcę być 
gwiazdą” (franc., 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Pigułki 
dla Aurelii” (poi., 16 1.)

W^TA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Pół żartem, pół serio” (USA, 18 
lat)

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — g. 19.15 — „Strza 

ły na granicy” (chin., 12 1.)
ZNICZ (Wiry) — g. 19 — „Zemsta 

kosmosu” (ang. 16 1.), (Luboń) — 
godz. 19 — „W’iatr w oczy” (radź. 
16 1.)

FOTOPLASTIKON — „Podróż po 
Włoszech”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech: „Rok pierw­

szy”, Polonia: „Lekcja miłości”; 
KALISZ — Stylowe: „U progu 
ciemności”, Syrena: „Godzina 
12.30”, Wolność: „Przez zieloną gra 
nicę”; LESZNO — Panorama: „W 
czepku urodzeni”; OSTRÓW — 
Roma: „Strzały na bagnach”, Słoń 
ce: „Czarnć błyskawice”; PIŁA — 
Iskra: „Żołnierze”, Lotnik: „Pro­
testuję”.

Fadio
PROGRAM II (POZNAN)

7.15 — „Błękitna sztafeta”; 7.50 
Muzyka poranna; 9.30 — Melodie 
cygańskie; 9.40 — Pieśni artystycz­
ne w wykonaniu Chóru; 10.50 — 
Zespoły orkiestralne Polskiego Ra­
dia; 12.10 — Audycja aktualna; 
12.25 — Polskie melodie ludowe; 
12.45 — Radiowy kurs nauki jęz. 
franc.; 14.40 — Tańce symfonicz­
ne; 15.05 — Pieśni śpiewa Eugenia 
Szaniawska — sopran; 15.30 — Au­
dycja dla dzieci; 16 — Rewia or­
kiestr i solistów; 16.45 — Arie i 
pieśni; 17.20 — Ulubione pieśni so­
lowe i chóralne Stanisława Mo-

Trenujemy zbyt łagodnie...
Heirhn - Pornaw na lorze w Gruenau

Po raz pierwszy rozegrane zostało międzymiasto 
we spotkanie pomiędzy reprezentacjami ka­

jakarzy Berlina i Poznania. Zawody te odbywać 
się będą odtąd corocznie, na zmianę w Poznaniu 
i Berlinie.

Dwudniowe regaty na jeziorze w 
Gruenau, jak było do przewidze­
nia, wygrali gospodarze 78:61. Gó­
rowali oni wyraźnie na długich 
dystansach, natomiast w biegach 
krótkich Polacy byli równorzę­
dnymi przeciwnikami.

Poznań wystąpił do zawodów 
osłabiony brakiem Foryckiego i 
Rodziejczaka. W drużynie gości 
startowało sześciu kadrowlczów z. 
olimpijczykiem, zdobywcą złotego 
medalu — Langem na czele.

W każdej konkurencji, których 
rozegrano 12, startowały po dwie 
osady. Z naszych zawodników naj

Rekord świata
Ną odbywających się w Kijowie 

drużynowych mistrzostwach Związ 
ku Radzieckiego w lekkiej atle­
tyce znowu osiągnięto doskonały 
rezultat. Złota medalistka z Rzymu 
w biegu na 80 m ppł, Irina Press 
pobiła rekord świata w pięcioboju, 
uzyskując świetny wynik 4.972 
pkt. Press, która jest studentką 
leningradzkiego Instytutu Kolej­
nictwa, już czwarty raz w tym 
roku poprawia rekord w tej kon­
kurencji. Poprzedni wynosił 
4.959 pkt. Oto jej wyniki w poszczę 
gólnych konkurencjach pięcioboju: 
200 m — 24,7,80 m ppł. — 10,8, skok 
w dal — 5.58, skok wzwyż — 1,63 
oraz pchnięcie kulą — 15,34. (PAP)

42 drużyny siatkówki
walczą o puchary WKKF i T
/Addział Wychowania Fizycznego i Sportu Wojewódzkiego 

Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki organizuje 
finałowe rozgrywki piłki siatkowej dla drużyn niezgłoszo- 
nych w związku.

6 listopada br. odbędą się spotka 
nia mistrzów powiatów. 30 drużyn 
męskich walczyć będzie w ośmiu 
grupach: 1 w Trzciance: powiaty: 
Czarnków, Oborniki, Trzcianka; 
H w Koninie: Koło, Turek, Słupca, 
Konin; III w Wągrowcu; Gniezno 
miasto i powiat, Chodzież, Wągro­
wiec. IV w Krotoszynie? Jarocin, 
Kalisz miasto, Ostrów powiat. Kro 
toszyn; V w Rawiczu: Kościan, 
Leszno powiat i miasto, Rawicz; 
VI w Kępnie: Ostrzeszów, Kalisz 
powiat i Kępno; VII w Zbąszyniu: 
Wolsztyn, Poznań powiat, Szamo­
tuły, Nowy Tomyśl; VIII w Sre-

a 1111U 1 s

niuszki; 18.05 — Muzyczny tydzień 
Poznania dr Jerzy Młodziejowski; 
18.25 — Muzyka i aktualności; 18.50 
Audycja aktualna; 19.05 — Uni­
wersytet Radiowy; 20 — Trans­
misja Międzynarodowego Spotka­
nia Piłkarskiego Legia — mistrz 
Rumunii; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Nastrojowe melodie rozrywkowe; 
22.10 — Z cyklu „Wieczory an­
tyczne”, „Dramat Lukrecji” frag­
ment Dziejów Tytusa Liwiusza; 
23.07 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
poznańska

17.55 — Program dla dzieci: „Mło 
dzi miłośnicy muzyki” (Buda­
peszt); 18.45 — „Telerozmaitości” 
(lok.); 19.15 — Film krótkometr. — 
(lok.); 19.30 — Dziennik (W-wa); 20 
Młodzieżowy Klub Telewizyjny — 
(W-wa); 20.30 — Film krótkometr. 
(lok.); 20.45 — „Jest taka kopalnia” 
reportaż (K-ce); 21.15 — Film krót 
kometrażowy (lok.); 21.25 — Teatr 
KOBRA — „Makabryczne upomin­
ki” (W-wa); 22.25 — Ostatnie wia­
domości (W-wa).

KATOWICKA
17.35 — Aktualności; 20.30 — „Sło 

neczne Eldorado” — reportaż fil­
mowy z cyklu „Obrazki z Bułga­
rii” (cz. III)

Wustaw#
KLUB ZPAP — wystawa malar­

stwa Jana Berdyszka. Wystawa 
otwarta w godz. 9—,18.

CBWA — St. Rynek L- Odwach — 
Wystawa Prac jDzieci — wysta­
wa otwarta w godz. 10—18.

Dijżuru pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — chirurgia — ul. Szkolna 
8/12 — tel. 511-11

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec 
ka 12, Główna 53. 

lepiej wypadli Stolpiak i Torzecki, 
którzy m. in. w biegu na 50(1 m 
przegrali nieznacznie do silnej za-

I togi niemieckiej w czasie 1.55,5 
(gospodarze — 1.54,4).

Świetnie wypadły- nasze zawod­
niczki, które wygrały mecz w sto­
sunku 21:9. Wyróżniły się Radt- 
kówna, Dominikówna i Majchrza- 
kówna.

Wiceprezes Poznańskiego Okrę­
gowego Zw. Kajakowego — Zy­
gmunt Trelewski, który był roz­
jemcą tego spotkania, mówi, że 
na krótkich dystansach Polacy 
przegrywali przeważnie dopiero na 
finiszu.

Nasi kajakarze nie umieją wio­
słować na wzburzonej wodzie. 
Podczas regat na jeziorze w Grue­
nau kursowały statki i motorów­
ki. Przeszkadzały one wyraźnie 
naszym reprezentantom, przyzwy­
czajonym do wiosłowania na wo­
dach spokojnych.

Prezes POZK — Tadeusz Kulczak 
stwierdza, że w kraju musimy 
zmienić sposób treningów długo­
dystansowych. Zawodnicy niemiec­
cy dwa razy w tygodniu przejeż­
dżają dookoła jeziora w Gruenau 
(76 kilometrów). Taką „trasę” mu­
szą przejechać również w swych 
bardzo dobrze urządzonych kry­
tych basenach.

Trener berliński K. Hainisch 
(startował w 1935 r. razem z obec­

mie: Gostyń, Środa, Pleszew, 
Śrem.

Podział 13 drużyn żeńskich wy­
gląda następująco: I w Koninie: 
Koło, Jarocin, Środa; II w Kro­
toszynie: Kalisz miasto, Gniezno 
powiat, Krotoszyn; III w Trzcian­
ce: Oborniki, Szamotuły, Trzcian 
ka; IV w Rawiczu: Leszno miasto 
i powiat, Kościan.

Zwycięzcy grup wezmą udział 
w finałach, które odbędą się 19 
i 20 listopada br. w Jarocinie.

Najlepsze zespoły otrzymają na­
grody: za pierwsze i drugie miej­
sce — puchary i nagrody rzeczowe, 
za trzecie i czwarte — dyplomy.

. (w)

Ha 6 spotkań do Chin
PZPN postanowił, że na li­

stopadowe tournee do Chin 
Ludowych wyjdzie zespół 
bytomskiej Polonii. Piłkarze 
polscy rozegrają 6 spotkań.

(PAP)

109 piłkarzy pochodzenia pol­
skiego gra obecnie we francuskich 
ligach zawodowych, a 24 Polaków 
uczestniczyło już w reprezentacji 
Francji.

Glen/i Davis, mistrz olimpijski 
w biegu 400 m przez płotki, pod­
pisał kontrakt, jako piłkarz w klu 
bie Detroit Lions.
(Nowe małżeństwo sportowe za- 
Marli: rekordzista świata w rzu­
cie dyskiem — Edmund Piątkow­
ski [ze znaną sprinterką Marią 
Chojnacką

Torpedo Moskwa zdobyło tytuł 
mistrza piłkarskiego ZSRR na rok 
bieżący.

Mistrzem Polski juniorów zostali 
piłkarze Międzyszkolnego Klubu 
kportowe^o Zryw Chorzów, którzy 
w decydującym meczu pokonali 
Gwardię Warszawa 5:0.

Dyplomy braci Montgoflier przy­
znała Międzynarodowa Federacja 
Lotnicza siedmiu zawodnikom, w 
tym Polakom: Z. Burzyńskiemu i 
Fr. Janikowi.

W Warszawie odbędzie się dzi­
siaj wieczorem mecz piłkarski Le­
gia — CCA Bukareszt. 

nym prezesem POZK T. Kulezą, 
kiem na regatach w Sopocie) za, 
uważył, że berlińczycy uzyskuj 
ponad 100 uderzeń na minutę, p0, 
lacy natomiast znacznie mnie;, 
Nie umieją ponadto trzymać się na 
fali. W meczu rewanżowym w Po, 
znaniu (w czerwcu 1961 r.) pozna, 
niacy powinni wypaść chyba ko, 
rzystniej.

T. p.

Lech wygrał w ZSRH
Na tournee w ZSRR goszczą 

obecnie koszykarki warszaw­
skiej Polonii oraz koszykarza 
poznańskiego Lecha. Drużyny 
polskie wystąpiły ostatnio 
Tbilisi. ’ J

Koszykarki Polonii przegra* 
ły z zespołem Buriewiestnibj 
— 41:53, natomiast koszykarza 
Lecha pokonali zespół uniwe? 
sytetu Tbilisi — 66:51. (PAPj

Dwie imprezy 
lekkoatletyczne

Z okazji rozpoczęcia nowego ro< 
ku akademickiego sekcja lekkoatlc 
tyczna poznańskiego Akademickial 
go Związku Sportowego, organi-j 
zuje. dorocznym zwyczajem zawn. 
dy lekkoatletyczne dla słuchaczy 
pierwszych lat studiów. Odbędą sid 
one w sobotę, 22 bm. na stadionie 
AZS przy ul. Pułaskiego. W nk;
dzielę natomiast o godz. 11 
stadionie przy ul. Pułaskiego skaJ 
demicy organizują trójmecz miU 
dzyuczelniany. Wystąpią drużysy 
Politechniki z Warszawy i Pozna* 
nia oraz Akademii Medycznej Po­
znań. Udział w zawodach mogąK 
wziąć wyłącznie zawodnicy kla$v[ 
II i III.

Organizacja tych zawodów st# 
nowie ma jeden z etapów do stwoj 
rżenia w najbliższych miesiącach ■ 
sekcji wyczynowych przy poszcze­
gólnych uczelniach, (p)

CO DZIEH NIESIE!

NACISK
po zerwaniu słosunków 
' handlowych, wprowa­

dzeniu szeregu ograniczeń dla 
obywateli NRD pragnących 
odwiedzić NRF i zastosowaniu 
wielu innych szykan, rząd boń 
ski dąży obecnie do zerwania 
rozwijającej się dotychczas 
względnie pomyślnie ogólno- 
niemieckiej wymiany spoiło- 
wej.

Boński minister spraw zagra­
nicznych, von Brenłano przed 
frakcją CSU w Bundestagu 
przeciwstawił się jakimkolwiek 
kontaktom z NRD, w tym rów­
nież kontaktom sportowym. Po 
wypowiedzi von Brentano na­
stąpiły liczne szykany, między 
innymi w dziedzinie sportu, 
jak uniemożliwienie siarłu 
Schura i innych wybitnych ko­
larzy NRD w Guełersloh, nie­
dopuszczenie przez policję 
zachodnioniemiecką do udzia­
łu sportowców NRD w ponad 
50 zawodach, organizowanych 
przez prowincjonalne kluby 
sportowe NRD i NRF iłp.

Pretekstem jesł „zarzut", że 
sportowcy NRD noszą na 
swych dresach emblemat pań­
stwowy: młot i cyrkiel otoczo­
ny wieńcem kłosów. Bonn nie 
tylko nie dopuszcza tego em­
blematu na boiska sportowe 
NRF, ale nie życzy sobie na­
wet udziału sportowców za- 
chodnioniemieckich w zawo­
dach odbywanych na terenie 
NRD, jeśli gospodarze wysłę' 
pować będą z emblematami 
swego państwa.

Jest rzeczą aż nadto wi­
doczną, że stanowisko zacho- 
dnioniemieckiej organizacji 
sportowej, zrywającej Prak' 
tycznie wszelkie kontakty 
dzy dwoma państwami nie­
mieckimi, spowodowane zo­
stało pod naciskiem rządu 
bońskiego. Dotychczas dzia­
łacze sportowi NRF wykazy­
wali w wielu wypadkach zrO' 
zumienie dla stanowiska 
i troskę o kultywowanie ogo1' 
noniemieckich kontaktów sp°r 
towych. (PAP)
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